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P u-Yi i 0 tto l-szy Ramowe porozumienie
polsko - niemieckie
kończy okres wojny lEhiej między cbu p&ńsi wami

( O d  m s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

Wiedeń. 27 Iwtegto 19;i4
Któżby przypuszc/ał. że średnio­

wieczna ideulogjc mii.iścinii panują­
cych monarchów bedzit jeszcze y  
dwndziesiym wieku 11:1 tyle i.żytecz- 
1,;1- by wznosie nowe trony i być 
'tiniej luj* w ięcej c lek low nym  koslju 
n iein imperialistycznej gry intern 
-óv, ? Oto nie dalej ja*. we czwartek 
22 lutego z iaski szlaku generalnego 
Japonji i kiuiiucjańskiego niełia wst:i- 
pifa na tron cesarski państwu Mjłu 
schukiio oslainia latorośl dynaslji ..sv 
nów .Nicd)a“  dwudziesloszesciolelju 

Jeszcze przed paru laty ten 
przystojny mlodzieniei wybierał się1 
do Lurop j i Am eryki jako tenor /espo 
łu Kabaretowego Dziś zamiast śpi 
Włić szlagiery po wytwornych  icstau 
racjacli do lic  europejskich, musi sprn 
wować rządy krajem, większym itiż 
Francja i N iem cy razem wzięte. Fur 
tuna kołem się foczy

.Małe jeszcze bobo Pu-Yi zostało w 
r. JhtkS cesarzem 40()-to miljonowyc.h 
Fhin >v tym wieku, gdy jego rówieśu.- 
c.y koszulę w zębach trzymając, rob i­
li pierwsze próby spacerów pod sto­
li m bez zginania się. T r zy  lata jednak 
tylko trwała cesarska sielanka maleń­
kiego bobo. Rewolucja chińska w y ­
rzuciła pięcioletniego cesarza. Który 
tułał j ię  zngranieą tak długo, aż go 
przygarnął sztab generalny "Wschód 
niego Słońca i oto zamiast tenora jest 
nowokreowany cesarz Mandżurji.

Może ktoś powiedzieć, że nowy ce 
sarz jesj tyłbi» jesienną różą, zakwi 
Mą na gruncie odslałyeh patrjarcbalno 
śi i dniowitkiznych stosunków Dalekie­
go Wschodu. Otóż wcale nie. T o  samo 
zaczyna kiełkować nad Dunajem.

W  cichym ustronnym zamku St • 
enokerzeel pod Bruksellą mieszka za­
pomniana doniedawna e.kscesarzowa 
Ziła z swoim  dwudziesto-dwuleinim 
synem, Kronprinzem Ottonem, które 
go dziedzictwem, zdawałoby się, zo ­
stało tylko wspominanie blasków i 
nędz korony babsburgskiej. Dz.iś je 
dnak sytuacja się zmienia. O llo  I-szv 
jako qcsarz Austrji i król W ęg ier  — 
jal.o monarclia z,,.Hożej łaski'1 i woli 
Francji, W łocti oraz .„ojczystego, fron,- 
lu nie jest już tylko przedmiotem 
dcnycipow kawiarnianych i marze 
m e n  zestarzałych i  zubożałych dam 
dworu

Mussołmi przypuszcza zapewne, 
.że ewamiualnuy. odrc staurow ana 1110- 
narchja habshurgska. hedąc dolirem 
antihitlerowskicun przedmurzem, mo 
że tez być podatnem narzędziem w rę 
ku imperjalizmu włoskiego, skoro 
przyw rócenie nr monarchji za jmą się 
ludzie bliscy Mussoliniego. Francja, 
k tórej dyplomacja jakoby pierwsza 
wpadła na habsburgski pomysł, w o 
Jiecm j sytuacji leż ni<> może mieć nic 
przeciwko leniu.

T o  ti ż mówią % Wiedńlm, a prasa 
węgierska z. ipiorein lo podlrzymuje. 
ze Slahremlierg miał odwiedzie eks 
cesarzową. Czynniki o lie ja lne zaprze­
czają łomu. Mniejsza o lo. Fałdem na 
łoiniasl jest, że w wywiadzie, udzielo 
uym dziennikarzom węgierskim Star- 
łieinherg ośwdadczyl, iż

, M o jem  zdan iem  de tron izac ja  do  
•nu r ia b d m r g ó w  i ich w w ła s z c z c n h *  
N l  o lbrzymia, n iespraw ied l iw ośc ią ,  
Ł ió rą  przyąiisać na leży  wyda.cznie ó w ­
czesnym  b o ls zew ick im  w p ływ o m , 
Rozwdązanic k w est j i  haJislmrgskiej 
n *e m o ż o d iy ć  d la  A u s tr j i  w  zw ią zk u  
L j e j  p rzesz łośc ią  i t rad yc jam i rzeczą  
ohoji truj. Ki(>clyr jc t lnak  to rozw iązą-  
,nc UK)że nastąpić lego  w dz is ie js ze j  
\v hiaejj p r zew id z ie ć  nie możni. W  
każdym  ra z ie  u h iew azn ien ie  ustawy 
detron izu jąc i j  Habsburgów- nie nwigło 

.. obecn ie  Jiyć o s ta ircznem  uretpjlo 
manieni sp ra w j-. O liecn ic  bow iem  są 
na porządku  dz ienn ym  w ażn ie js ze  ^ i -  
< a ii, j ii-rze ] )a poczekać  na lepszą i
c iw-ilę, k i ó rt) pozw tjl i  ostateczn ie za- 

ca łą  Si>rawę‘-.

i.t ''.ak si!.,.ważniejszfe zadania 
o k  zinufezajn księcia Starhemberga

roz ożyć na, raty intronizacje Jlabs 
bn rgow 1' "

1 o. Marksizm jest pobite ale nie 
zniszczony 1 r , j „ ,  - - ..e- i rzeba  lrup ierw  mo/li-

t '-nic wzbii.-zone jeszcze nie- 
zas r z ( ] ) e m i  ranami umysły mas r i  
botHiczych. “ '

X a razie zbyt daleki byłby skok Od 
O  Włos niemal wuszącej „dyktatury
proletariatu do . , .{ .  . ' , ‘ . c< saiskiego tronu.
Musi wystarczy- n iekoronowany la -
szyzm.

2-o. Rozbito soc ja 1-demokrac ję

ale jeszcze wegetuji i ma pewne sity 
na w'si liberalno-demokratyczny band 
bund. któremu bynajmniej nu- śnią 
się- sny cesarskie.

'i-o. Blask korony eesarsuu j mógł 
by jeszcze obecnie oślepić mieszczań­
stwo odzwycza jone piętnastoletnia, 
propagandą demi.kratyc.mą od takich 
elektów. Mogłyby się zbuntować do­
syć duże odłamy nawet w łonie ohczu 
..ojczystego trontu" Dopiero 'gruntów 
We oezyszc/inie aparatur-, pań-siwA- 
w ej /, wszelkich demokrat\/.ującyelń 
e l im en lów  chrześcijańsko - sjiołecz 
uych lub wyknrowanie  tych (demem- 
low z ich-..przesądów'1, dopiero leź 
Stopniowanie dawek monarehistyez 
nej jiropagandy może w ytw orzyć  
|)olizt-bny k U Wiat opinji dla bezboles 
ni go nasadzenia monarcliji

l-o. O ile korona Habsburgów na 
dniszą metę może być dobrym anlilii 
l lerowskim haszyszem, (• tyle nagle 
oktrojow ani,- monarchji mogłoby bye 
nii-bezpiei ziifmi sprowokowaniem hi 
lleryzmu. i'o też pierwsze lali grożą­
cej nawałnicy hitlerowskiej może w  - 
trzymać lv !ko  niekoronow-any Dollłu:, 
z 1-ey‘em i .btłiriu-mbergiem.

a-o. W ęgry  nie są bardzie te/ do| 
r/cłe do bezbolesnego obwołania 
swym królem -lego Jlab-,]>urgskiej 
Mości.

l\ frkieli warunkach inteligenluy 
jakoby, i wszechstronnie wykształco­
ny Otio wm liabsim ig  nić może mieć 
(irc-lensy j do Fey a 1 Marbembergii. że 
ratalnie przygotowu ją mu Iron.

X «rh z ie  robi się wszystko, co się 
da. Frzę-duicy auslrjaccy mają być 
ubrani wr dawne cesarskie tiiBuĆhiry 
Pom aik  republiki na Ringu wiedeń- 
sk .111 usunięto. W  jednem natomiast z 
prowiuc jonalnych iruast uroczyście 
przywrócono, usunięly jirzcz rewolu 
cję- 191.$ r. pomnik cesarza Francis:-* 
ka Jó/cla. Prasa informuje, że w 
związku j  przygotowywan i 1111 za-,ad 
nicztini zmianami ustroju aktualne 
jn4t zwrócenie Habsburgom zagra 
tiiouego swego czasu przi-z ..bolszew i- 
kćiw 1 mienia cesarskiego, oraz przy 
wrócenie dawnych tytułów szlachee 
k ich.

W  poniedziałek ;łń II. w obc-eności 
Stalliemberga odbyło się wielkie zgro 
madzenie momircbislów. Jeden z mów 
cifiw- podkreślił, że Heimwehra. lian 
czywSży sie wiernie służyć wodzow i 
S iarhcmbergowi. potra fi dziś razem 
zć swym wodzem wi< rnie służyć ces-i 
rzuwi. Wszyscy m ów cy podkrcślak-i 
/<- z entuzjazmem witają duhriic-za-so-' 
\vę ipOezynania Dol!lu.,a, .Starlieinb(-r- 
ga i Fey a r bcą jedynie dokończyć 
dZicta tego Iriumwiralu i ukoronow-ac 
,.wąw i,-siwo nad czerwonym Ii-rorcm

(izy jednak mimo w-szyslko cŁsar 
-kie sny majora F'ey*a i księcia Sia- 
iirembcrga mają jakieś realne widA- 
ki? Odpowm-dż na lo  pytana zależy 
skolei od pylania, o ile- realną jest na 
dalszą metę kandersko-książęco-m 
jioska dyktatura. Xasn/ie jest z tern 
jakoś nudnie. Zbliża się feralna śro­
da. koncowy termin ogłoszonego przez 
hillerowców zawieszenia broni. ,,Der 
kleme Bi-obaehter"1 —  nielegalny o r ­
gan wiedeńskich b il ie row ców  pisze:

,.Dz, . jeszeże raz nawołu jemy Doli 
fussa. F e y a :  Fsląpcie, zanim dokona 
swu*go duch zemsty, zrodzony z morza 
krw i bratobójczej w o jny  —  zapyla j 
( io się narodu, pozw ol-cie jem u za­
brać głos i wydać w yrok  o wa.zem 
..ebrzesc ijaiiskiem zacliow aniu się11 
rowarzyszc i Tow arzyszk i party jne ' 
Xarodow y socjaPzm stoi zdecydowa 
nic z bronią u nog i!11. \Y len jiome 
działek odiiyl i się przed F e y ‘em nro. 
czysta delitada wszys jk i ih  oclioini 
czycb io rm acy j wojskowy-ch garn izo­
nu w iedeń„kiego.

Francja wyodnii^ się denerwuje! 
Miało być w7ecłług in form aeyj praęv 
angielskiej („Da ily  Te legraph '1) skie­
rowane do rządu zw iązkow ego  Szwaj 
carji zapylanie, czy ewentualnie nie 
zgodziłby się na przemarsz przez tery- 
torjiim szwajcarskie wojska na w y ­
padek, gdyby Austrja chciała sKorzy 

% & ć  z obcej pomocy w  swej walce 
hilleryzmein.

Rząd szw-ajcarski niiaf ka tegory­
cznie tego rodzaju sugeslje 'odrzucić;.- 
Jednocześnie rządowa agencja szwaj 
car >k 1 oświadczyła, iż Szwajcar ja w 
żadnym razie mc może jioważnie tra 
ktowań .swrego Ansclilussu z Vuslrją.

Vć każdym razie środa i następne 
dnie. mogą być w W iediim  bardzo 
cii l a we. Hader.

W A R S Z A W A .  (Pa l) ,  liokuwania. 
mająee na celu likw idację  koiifl iktu 
gospodarczego miedzy Polską a Xieni 
eamł, podjęto  11:1 jesieni 1933 1*. Ro­
kowania te napotykały początkowo 
trudności, szukano bowiem dok ład­
nych określeń, jakie wzajem ne zarzą­
dzeniu gospodarcze powodu ją  stan 
konfliktu gospodarczego. Rokowania 
trwały przez parę miesięcy. W  ciągu 
tego czasu nastąpiło uzgodnienie ram 
układu.

Układ teu będzie p rzew idywał 
zniesienie po stronie n iemieckiej ta 
ryF maksymalnych (Obertar ii )  w sto­
sunku 0 0  towarów polskich a po stro 
nie polskiej zniesienie ceł maksyma! 
ny< !i i aiitynieinieckicb zakazów- prz.v 
wozu Pozatem N iem cy przyznają 
Polsce tranzyt polskich produktów 
hodowlanych przez terytorjim i nic 
mieekie oraz będą udzielać zezwoleń 
nu w y w ó z  złomu żelaznego do Polski. 
Ze strony polskiej następuje zniesie­
nie zakazu dotyczącego przywozu ła­
dunków z Polski i do Polski z łei-yto 
juiii Niemiec.

Równoeześnie nastąpiło zawarcie 
porozumienia miedzy polskiemi a nie 
micekiemi Rujami żegługow 01111, do­
tyczące podziału ładunków morskich 
na regularny. h linjach. łączących poi 
ty polskiego obszaru celnego z porta­
mi n irmieckiem i Hamburgiem i Bre­
mą.

W reszcie zawarte zostało porozu­
mienie między polskim i niemieckimi 
przemysłem żelaznym, dotyczące ek­
sportu w yrobów  hutniczych.

I kład polsKO-nicmiecki uzupełnio  
ny będzie pozatem przez porozumie­
nie kontyngentowe.

t kład zawiera szereg załączników 
t kład zawarty został na termin 

nieokreślony, .leżeli w czasie jego 
trwania jedna ze stron uważałaby te 
czy inne przepisy porozumieniu za 
n ieodpowiednie w praktyce, przy,siu 
gujc je j prawo żądania wszczęcia na'- 
tyehnnastowych rokowań o zmianę 
porozumienia. Odyby rokowania te 
nie doprowadziły  do pożądanych re 
gultatów w ciągu jeunego miesiąca.

Pu-Yi cesarzem Mamlźuko.
Zasiosowano ceremonia* intron^acyjny 2 przed 3009 lat

(i żiiko. fńu-Yi przybrał nazwę „K ong -  
T’ok “ , eo o zn acza .—  pokó j i cnota. 
4.eremonjat in froniazeji miał przebieg 
bardzo uroczysty1 i odliył się według 
starodawnego rytuału z przed 3.000 

Rano wspaniały samochód, p rzy ­
brany kv iataini, zaw iózł nowego ce­
sarza do „św-iątyni nicbios‘% gdzie od­
były się uroczystości religijne. O r e m o  
njał trwał 15 minut. Ołtarz składał się 
z ł> ko iidygnaeyj m armurowych Przed 
ołtarzem przygrywała  orkiestra na ró ­
żnych starych instrumentach. O sacz  
wstąpił na najwyższą kondygnację oł­
tarza, gdzie oczekiwali nań kapłani i 
lam położył się krzyżem na inarmuro- 
w ej płycie, posypanej ziemią. W  eza 
sic modłów . esarza kapcani zarżucii 
li iałego byka. jako o ifan  re-sarza dtn 
dobrego ducha Nastcpiiie c*esarz za-

(.esarz P i i -5 1. ,
palił św ięty  ogicn. l o  było zakończę 

I .O N H YN , llonoszą  z t.zung- nieui eeremoujału. Cesarz w  otoczeniu
Czungu, że dziś rano nastąpiła tam św ity  przy itkonipanjameueie inuzy- 
intronlzaeja Pu-Yi na cesarza Man ki odjechał do pałacu.

nastąpić może w ym ów ien ie  układu w 
terminie jednomiesięcznym.

I kład podlega ratyfikacji, jednak 
przed ratyfikacją, na podstawie po­
rozumienia się obu układających sn 
stron, układ może być stosowany pro 
w izoryezn ic. I kład odpow iedni podpi 
sany będzie w dniu f> lub (i marca, 
Vkt podpisania nastąpi w Warszaw u

Jak w yże j zaznaczono, zawarte 
zostało równocześnie z ogólnym ukłu­
łem porozumienie prywatno-prawm 
dotyczące:

1) porozumienia ż.eglugowego.
2) eksportu materjałów butni 

rzyeli.
W ejście w życie tych porozumień 

łączy się z wejściem w życie ogólne 
go układu.

Porozumienie żeglugowe przew i­
duje podziać ładunków okrętowych 
według pewnego klucza. Jak wykazu 
je statystyka, 4 niemieckie Im je ok ­
rętowe przewoziły ostatnio przecie! 
nie rocznie około 5(1.00(1 t towarów 
m iędzy portami nieiiiieekiemi a por­
tami polskiego obszaru celnego. Obe­
cnie układ zapewnia Rajom polskim 
natężyły udział w  tych transportach, 
przyezem przy obrocie rocznym me 
mniej niż 100.000 t. tinjoip polskim 
przypadnie 5(>"/o ładm uóe .

Porozumienie zawarte jest na tal 
sześć. Zostało ono podpisane w dniu 
dzisiejszym w  Hamburgu. N ow e  po­
rozumienie żeglugowe niewątpliw ie 
przyczyni się poważnie do rozwoju 
polskich iio i j  regularnej żeglugi, Jak 
wiadomo, przed 2-ma tygodniami z o ­
stała już w związku z tein uruchomia 
na regularna komunikacja między 
l idyn ią  oraz Gdańskiem u IIa 111 bur 
giem przy pomocy SS „Tczew  ** Obc 
cnie należy się spodziewać dalszego 
wzrostu naszej żeglugi.

Należy przypomnieć, ze drugie po­
rozumienie prywatno prawne miedzy 
przemysłem żelaznym polskim a nie­
mieckim zawarte zostało przed paru 
dniami w Duesseldorfu*. I kład ram o­
wy- przewiduje kontyngent dla żelaza 
polskiego w wysokości 42JKMI t. oraz 
odpowiedni konty ngent dla stali szla­
chetnej. Równocześnie układ prze*wi 
duje pewien kontyngent dla złomu 
niemieckiego vr Polsce.

m m  « N s a s s i B s a i r a a  a

„Cieszyn* uległ katastrofie.
Pasażerowie i załoga zortalE uratowani.

IIF.LSINGFORSij (Pat). Statek pol­
ski „C.iesżyn** uległ katastrofie w  od­
ległości kilku mil od portu Heisiugfor 
skiego przy  w-ysepee Mae (Tiisit. Zna j­
dujący się niedaleko iodołamacz „.1 1- 
itkarlm'* i statek ratowniczy „Asis- 
tanee“  pośpieszyły natychmiast z po

mocą „Cieszynowi**. Akc ję  ratunko­
wą utrudniała n iezwykle siina burza. 
Ostatecznie jednak udało się statko­
wi ratowniczemu „Asistanee** zbliżyć 
się do „Cieszyna*4 i udzielić pomocy. 
Statek ten przy jął na swój pokład pa 
sażerów i załogę „C ieszyna4*.

B u t i l t e t  F r a n c f i .
P A R YŻ . (Pal). O "gotiz. 0.50 nad 

ranem pariąnient przy ją ł budżet >m 
rok 1934, Różnic.e,. istniejące między 
S ii ia trm  i Iz!).') Deputowanych, zniu- 
sity do 5 czytań projektu budżetowe­
go. Izba Deputowanych przegłosowa­
ła ustawą*!hudżetown. przyjmując, ją 
F>8 glosami przeciwko 132 YV .Sena­
cie za projektem Imdżelowyni wypo-

wiiai/.iało sją 281 jirzeeiwko 15 senaj 
Ogólna suma budżetu sięga 

48.318.570 tys. fr. Doćhodv ma ja prze 
wyższać wydalk i o 9 mitjoiiów fran' 
ków. Rząd —  jak w iadom o - posia­
da pozalem  pełnomocnictwu, lipowa'/ 
niającę go do przeprowadzenia osz- 

■.pzędno.ści w la/io potrzeby w drodze 
dekretu.

20 oskarżonych 0 zdradę r^sin.
W IE D E Ń )  (P A T )  —  Docliad/.enie pol iry j-  

lic |>r/<.ci«K(i iiK-sztowanyin przy wodc-oni 
part j i  soc.jal-dcmokratycznej zostało ukoń­
czone Akta  odniesiono już  do sądu k rą jow e  
go W szysev  eztoiikowi. '  naczelnego zarzado 
part ji  n l iczb ie  20 oskarżeni będą o  zdradę

sianu. P rzec in ku  4 członkom zarządu, kló- 
l-zy ueiekfi zagranice, nie będą rozesłane ii- 
s !y gwiieze. T r ze j  naczelni dyrektorzy  banku 
lobo in iczego  znajdu ją się już w  a reszt a o ii 
sijdu k ra jowego ,  oskarżeni o zdradę slauu 
i sprzeir iewierzęnia .

Oficjalne cyfiy ofiar.
\ lón i- .y .  jP A  i ). —  Ręiehspost poda ję  czych padło 104 zabitych, rannych b , to 309. 

de f in ityw nie  s ialystykę o f ia r  walk, które re  l*o stronie Sehutzbundn i osób eyiv iluycli 
zegra ły  sie w  dniach U  do 15 lutego. Po  padło 170 mężezy/ji , 21 kobiet i 2 dzieci.  —  
stronie wo jska , po l ic j i  i f on n aey j  ochoto/- Rannych 402 mężczyzn, 79 kobiet i 12 dzieci.

R y f e a c y  n a  k r a c h .
M O S K W A ,  (P A T )  —  Z pośród 545 ryba 

ków, uniesionych na morze  Kaspijskie, ura 
towauo  79, ponadto odna lez iono 259 na 4 
wielk ich krach lodowych . Rzucono im z sa

n io lotów  żywność i lekarstwa. L o  pozosta­
łych - je s t  narazić  nieznany W  d. e. trwaja 
energiczne pószpk iwan ia  i akcja ratunkowa 
z udziałem statków i Samolotów.

S*czec6ły wypadku.
HELS1NGFORS, (P A T ) .  —  O wypadku, 

jakiemu uległ polski statek ..Cieszyn . do ­
noszą naslępujące szczegóły:

Przyczyną katastro fy byia silna burza, 
k iora  w  wąskiem przejściu do portu heisinu 
fo r rk iego unie inożl iw ia ia „C ie szyn ow i ’ ' u'- 
rzymanie  kursu Równocześnie  silno prądy 
podwodne i kra znosiły okręt, tak że w je ­
chał na mieliznę. W yp ad ek  w yda rzy ł  się 
wczora j  późnym wieczorem . Siatek osiadł 
wpobliżu w js p y  Mac L i l io t  iVa pokładzm 
satku zuajdowałn się oko ło  54 pasażerów . '—  
Wskutek rozb ic ia  dzioba statku wdarta się 
woda, która zalała Kałę  maszyn i eloktrow 
nie, tak źe siatek pogrążony  był w  absolul 
nej ciemności

Statki ra townicze  wyruszyl i  nalyciimias! 
na pontoe z Hclsingforsu, Abo  i Baltiszporłu 
Dziś o godz. 4 rano podróżn i opuścili statek 
na łodziach ratunkowych. Żadnego wypadku 
z ludźmi nie było. O godz. fi uratowani pasa 
żerow ie  i załoga p rzyby l i  do itels iugforsu.

Sytuacja „C ieszyna44 o godz, 9 rano przed 
stawiała się jak  następuje: część za łogi p rz ,  
byta do Helsingforsu. Kapitan statku i l ‘i 
ludzi za łog i pozostal i  na statku ra lowuiczym  
„Asistanee1', k tóry  jednak z p o w o d u . burzv 
nie nioż<‘ przystąpić do dalszy ‘4i prac rabin 
niezych. W  tej chw il i  trudno powiedzieć,  czy 
statek da się uratować.

' Burza utrudnia akcją 
rśfuiikoY* ą.

RFŁS1NGFORS, (Pa l) .  (Iw ałtowna 
liTiizą. trwająca raty dzieti. uniemożli­
wiła ra idw iiiczym  statkom [itnlciśnic 
do uszkodzonego (a rszyna44, wobec 
czego do tej pory  nie można ustalić 
dokładnie uszkodzeń statku. U c zą  się 
z tein, że w  ciągu nocy buczą się us­
pokoi i będzie możne rozpocząć ak 
cję ratowniczą.

- I - I ­

i i  YDRYT, (Dat). (lahinct podał 
się do dymisji. 1’ rzyczyną dymisji by 
la odmowa Zam orry zaakceptowania 
jedynie dym R y j  ministrów spraw- we 
wnętrznyeh i skarbu. Zaniorra rozpo­
czął już narady z przywódcam i sRoi: 
n ieiw.

V/iMjewo(lć) Ko$dałktiw*ki 
przvb,, ao Wóiszowy,

W ojew oda  białostocki [>. Marjan 
Zyndram Kosciatkowski dt.sYgco- 
wan jak już o tem donosiliśmy na 
komi.arza rządowego zarządu, mń-js 
kiego sloiicy pr/.yliył onegdaj do W ar- 
szawy.

■Frzędowanii' p. kon.isąrz Ko.ściat 
k(fwskt obejm ie ((rawdojiodobnic ju ­
tro.

 ̂ P. C. Eftrenkreutzowa 
onafesortin 7tvyo«(Jnyir. 

m:.«*rprryfe:u w«trŚ7a«>iSRiego
[nąd. dr. (ń/acja Raudouin d e  

Loura iu iy  Fiircrtkrculzowo któna do- 
tsehczus in (a protesorem n*dzwvcza| 
nym (-inologji i c lnogra fji  na C.-.8. B. 
w \\Tiinie /o.stata mianowana przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej- profese 
le in  zw ycza jnym  etnografji |lolskiej 
na uniwersę tecie w irszaw-skim.

I’ani prol. dr. C. Hhrenkreutzowa 
jest pierwszą koiiieta. w  Polsce, klóra 
u/yskala tytuł profesora zwyezajnegn 
lia uniwertylecie  polskim.

CŁM r&rta mtądi^yi Aiod6wka 
socjaKsfyczfed.

20-go Jutego w miejscowości Lo- 
ren pod Amsterdamem została w y ­
kryta konferencja marksistowskich 
przywódców  młodzieży. Celem konfe- 
rencj' miało być utworzenie 4-oj mi. 
dzynarodówki socjoiistyeznej. Braio 
w niej udział 31 osób. w tern 12 H o ­
lendrów i 19 cudzoziemców. Podi /as 
legitymowania okazało się, źe w ięk ­
szość cudzo/i; mców nie miała żad 
nyćti paszportów- \Y'szysey cudzoziem 
cy zostaną wysiedleni z i lo iam lji.

P o ż y c z r *i  N a r o d o w a .

H A R S / A M A .  fPal). Jak zwykle, 
w pierwszym dniu ruch przy okien­
kach kasowych w dniu płatności ni 
ty pożycz ki narodowej nie bvł w ie l­
ki, jednak nieco większy niż przv p o ­
przednich ratach. -Pożądane jest uni­
kanie odkładania wp la ly  na osiatino 
dni. W p ływ  pożyczki n a '28 lutego rb 
v vitos: ogółem'24D milj. zł.

Wolna z Efcfranle ^ncjcnLriu- 
SZUW B t r  >.U PolSKiribiO.

W ARSZ.YWA. (Pał)* Dnia 1 marra'193-ł r- 
oabyJo sie doroczne walne zebranie akojouar- 
junzow Ranku Polskiego juid przewodnicl- 
wem prezesa i'anku dr. A\'bidvsłuwa W ró j t l r  
wskiego. \Y zebraniu wzięfo  udział 148 ak 
cjonarjiŁszow, reprezeiUującyeii  804.274* ak­
cje. Pu przeniówituiiLi prezesa W ró b lew.skjego 
zebranie zalwie;:d/Po jednomyślnie przedło­
żone- mu sprawozdanie z roku wraz t
biliinstun-nslaJnim i r-kiem slra! i* zysków, 
zawierającym podzia ł zysków z tem, że p rzy ­
padająca dywidenda ÓPztuiowa od jedne**' ak ­
cji 1-e j i 2-ej emisji ma bvć. wypłacono po- 
czav. szv od 2 marca 1934 r. Nra akcje 2-ej e- 
misji. pozostające dotychczas' av posiadania 
skarJui państwa, przypada 4 milj. zł. W r e s z ­
cie dokonano w yborów  na nasiejmy okfe.s S- 
lełni członków radv i komisji rewizyjnej.

i^o walnem zebraniu ake}onarjuszów od ­
było  si-j posiedzenie rady banku, na kfórem 
rada banku zatwierdziła rożne .sprawy b ie­
żące.

|  O f i U M f i K E f l f B M I b — M ł  U  

| o z i s i a j  i c o d z i e n n i e  

XII* W I E L K A

| 5 Z G  P K K
J H A D E H I C K A i
|  W stęp  od  50 z r do 2,50 zL  I  
g  Poćzątctc o 20.15. *W niedzie le  i śwtę- ® 

t» 2 przedstawieniu (godzm « 18 i 2̂0 9
ti mn *rm,  ̂  _^

Dymisja gat rem 
H i s z p a ń s k i e g o

1'rem jir  ustępującego rządu Le r ro u i .
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Program reform? szkolnictwa będzie konsekwentnie realizowany.
Enuncjacja min. W. R. i O. P. Wacława Jędrzejew icza w Sonacie.

;los spraWAJUSZAWA, (P A T ) .  Na dzis iejszem ple 
narncm posiedzeniu senatu debatowano nad 
prelim inarzem budżetowym ministerstwa W .  
R. i O. P. w obecności ministra W ac ław a  
drzejewicza.

Sprawozdawca budżetowy tego działu se­
nator FHtRENiKiRFUTZ o m ó w ił  obszernie 
działalność ministerstwa i ,KKlkre.śłii dodatnie 
wyniki ustawy o szkolnictwie, a przecho­
dząc do ustawy akademickie j,  podkreślił,  że 
uniwersytety odczuwają dodatnie plusy tej, 
now e j  ustawy Swoboda nauki w niczeni nie 
ucierpiała. M łodym  siłom naukowym ułat 
h :ono pracę, a m łodz ież  jest v dalszym ciągu 
o »oczona najtrosk liwszą opieką. Naw iązu jąc  
do zmian, k tóre zaszły na stanowisku min. 
stersłw-a W .  R. i O. P., mówca wyraził  na 
dzie je, /e przebudowa szkolnictwa związana 
zostanie na zawsze z nazwiskiem obu braci 
Jądrze jew iczó  w.

Ntatepnie zabrał glos minister W . R. i 3 
I*. W A C Ł A W  JĘDRZEJ K W IC Z .

M inister ośw iadczył, ż.c p rzed łożona p rzez 
rząd dla uchw alen ia p rzez ciału ustaw jdaw  
c z t  re fo rm a  ustroju szkolnego i akadem ick ie 
go. s tjro rcy ła  now a bazę, u m ożliw ia jącą  zlui 
dowauic gmachu po lsk ie j ośw iaty. W  obec­
nej chw iii dalszy wysi’ e ł musi być sk ierow a 
n ku system atycznem u, rów nem u i n.eugi*' 
temu rea lizow an iu , k rok  za  krok iem , p ro g ­
ramu w ie lk ie j re form y Pan m ln ld e r  za z­
naczył. żc  w tym  konsekw entnym  prow adzę 
atu d a le j w iCtkiej re fo rm y  n ie zabrakn ie  mu 
ani sił an i energji.

P rzech odząc  do re fo rm y  szkotn icte a pow 
irzcenucgo i średn iego m in ister zw ró c ił uwa 
gę, -/A', czynn ik  wychów ania państw ow ego 
musi piz-cniknąe p rzez iucfcy w yraz p ro g ra ­
m owy i podręi z n ik o w .  W ych ow an ie  pafist 
wrowe. ziw ązan c  .ściśle z w ychow an iem  naro 
dow em , musi przyśw ieca# w ie lk ie j re fo rm ie. 
M inister z serdceznem  uczuciem  in ów ił o na 
aezycietstw ic. k tóre  nd w ietu lat w trud­
nych warunkach p row adzi zaszczytną prace 
k rzew ien ia  ośw iaty.

Wkłlność sum ienia i w olność w yznan ia, 
od w ieków ' w Polsce  ugruntow aue, nłat wia 
normalni- bu rm ooijn e  stosunki w  kraju . —  
Rołu rzą,łu ,jesł zn a lez ien ie  w łaśc iw ych  norm  
praw nych  d la w y .a ż . n ia tych m om entun. 
czy w yzn an ie  spotyka się z in teresem  państ 
wa. P race  w tym  kierunku będą konsekwen l 
n ie  p row adzon e dale j. W  szczególności będą 
d a le j p row adzon e  prs.ee przekazane przez 
konkorda t w  roku  1925 do u regu low an ia 
p rzez późn ie jsze  okłady. W ie le  iat m inięto 
i P o lsk a  w ów czas b. słaba za jęta  wyDitnc 
micjuee w iron państw  europejsk ich  jako m o 
carstw o, U w ustronna um ow a, jaką  jest kon 
korda .. musi być ooustronn ie w ykonyw ana. 
Na  ile  . u n j i z n y  życia  um ysł lud zk i coraz 
c zęśc ie j szuka radości w zaw sze tw órczych  
elem entach  szutki i nauka U dzia ł państwa 
w  te j d z iedz in ie  z kon iecznośc i jest ogran i 
• zo n y , *  jednak w łaśc iw e po jęc ie  ro li rządu 
m oże wpłynąć dodatn io  na ro zw ó j i w  tej 
d z iedzin ie . M im o szczupłych .środków zaa je  
się m in i d ro w i zupetn ic realnem  stw orzen ie  
m ożliw ośc i, k tóre  m og łyb y  sp rzy jać  swohod 
nem u ro zw o jo w i uucha na poiu  sztuki i nau 
k l  G łębok ie zrozum ien ie znaczen ia  sztuki 
d la państwa m oże p rzezw yc iężyć  n iejedną 
trudność. Z  całym  uw zględn ien iem  odpowie- 
d z ia ła ln o  c i za rea lizow an ie  d zie ła  szerzen ia 
ośw iaty w P o i s e  obe jm u ję  urząd m in istra 
i R .  i O P . W ie r z e  g łęboko, że te w ie lk ie  

wuności m ora lne narodu polsk iego , k tóre 
dop row adziły  do zdobycia  n iepod leg łośc i i 
utrwalen ia a obecn ie do fo zw o ju  R zp iite j. 
m a jd a  sw ó j w y ra z  w łaśc iw y na poiu  ośw ia 
*y u inki i sztuki _

W  dyskusji sen. Rosrw orow sk i 7 I5BWR 
porusza problem  m łodz ieży  szkolnej, zwraca 
jąc uwagę, że  po wyjśc iu  ze szkół młodzież 
nłe może  znaleźć ujścia dla sw o je j  energji 
Dzia ła ją  na m łodz ież  prądy k tó re  są obce 
naszej psychologji.  Na jskuteczn ie jszym orę 
żem będzie  w y tw orzen ie  własnej ideo log j i  i 
•bór rządow y  to robi.

Na zakończenie  dyskusji  zabrał 
wozdawea E hrenkreu tz z B BW R .

M ów ca polem izuw a l z tw ierdzen iam i opo 
zy e ji a w  szczególności odpow iada ł senatom  
w i .Iaołonowskicm u na zarzuty w slosunkc 
do I.eg jon n  M łodych . S praw ozdaw ca zazna 
czył, żc  L eg jo n  M łodych  jest organ izac ją  spe 
leczną jak  szereg innych. T rzeb a  od ió źn ie  
lin ję  id eow ą od w yskoków  Senator Ehre,. 
kreutz odczy ta ł z organu I  egjouu  M łodych  
z różnych  iat ustępy, z k tórych  w yn ika  że 
id eo lo g ją  leg jonow ą jest w spółp raca  narodu 
i państwa, żc w odzem  id eow ym  organ izac ji 
jest kom endant P iłsudsk i, że  w  spraw ie  uk­
ra ińsk ie j L e g jo n  M łodych  stoi na s tanow i­
sku n ienarusza lności i n ierozdzie ln ośei oli- 
szarn te ry to ria ln ego  państwa polsk iego. 
K om unizm u tam nie zn a jdz iem y. W  liście 
pasterskim  episkopatu, ośw iadcza  sprawne 
dawea, w id z im y  ustosunkow anie się życz ii 
we w kierunku pracy L eg jon u . Sądzę że m i 
dem okraci starego ty pu, k tórzy  tę m todzice 
rozum iem y, od n ie j się n ie  odw rócim y. —  
M ówea zw ró c ił się z prośbą do m in istra n 
pom oc i op iekę dla p racy te j m łodzieży, któ 
ra ideow o p racow ać chce. T ak  traktu jąc swn 
je obow iązk i wobec -połeezeństwa i pniisiw .i 
wyrośn ie m łodzież k tóra  wstydu Po lsce  nie 
przyn iesie .

•Następnie sprawozdawca budżetu min. rot

m etwa i re fo rm  ro lnych senator R du llow sk i, 
om aw ia jąc  ciężką sytuację ro ln ictwa w  P o l ­
sce, stwierdza, żt zmusza ona do zastosowa 
nia szeregu srodsów. Referent wysuwa p o ­
stulat ograniczenia importu, unormowania 
pośrednictwa i organizac j i  zbytu produkcji.

Senator W ań k ow icz  z B B W R .  twierdzi,  
że zadłużenie ro ln ictw a  na dzień  dzis iejszy 
wynosi oko ło  5,000,000,900 z ł „  to jest tyle 
ile wynosił  cały dług państwa przed spad­
kiem dolara. Rezulla l akcji f inansowo-ro l 
nej, p rowadzone j  przez rząd. w y rażon e j  w 
ulgach, wynosi oko ło  200 m ii j  zł. rocznie, 
lecz równocześnie  nastąpił dalszy generalny 
spadek cen roln iczych i strata ro ln ictwa z te 
go tytułu, ob liczona 'na jostrożn ie j ,  wynosi 
rona jm n ie j 400 mii j. zł., a więc 2-krotn c 
przewyższa uzyskane ulgi Sama akcja finan 
sowo-ro lna przyniosła korzyśc i ogromne, tira 
towala dziesiątki tysięcy warszlatóyy rolnych 
i data ro ln ictwu odprężen ie  psychiczne. —  
Dotychczas akc ja  f inansowo-ro lna opierała 
Sie na dw >ch podstawach. Jedna z nich to 
utrzymanie waluty —  jest nienaruszalna, — 
druga jednak —• nienaruszalność kapitałów 
wierzyte lnych musi ulec, zdaniem mówcy, rc 
wizji.

Następnie  -senat przystąpił do obrad nad 
budżetem min. poczt i te legrafów. S p raw oz ­
dawca senator Lem uke.

Sala Koiserwatorjum  (Końska 1)

Oici£! W  piątek DZIŚ i
O godz. 8.15 wiecz.

DRUGI I OSTATNI W Y S T Ę P
znakomitej tancerki, bohaterki ostat­

n iego  przeboju f i lm ow ego  p. t.
„Kotita... Lubi... Szanuje..."
L o d y  H A L A M A
słynnej artystki scen polskich, na j­
m łodsza  gw iazda  ekranu po lsk iego  
znana z fłl inów „Puszcza "  i „ P a ła c  na 

kółkach*

Niny G R U D Z I Ń S K I E J
solis tv  op. La  Scala

Jerzegn C Z A P LIC K IE G O
Szczegó ły  w  programach.

Bilety do nabycia w  kasie Sali 
Konserwator  jum,

■  ■ H l l d B H G n H n l

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W.YRSZ A WIA, (P A T )  —  DF.WTZY. L o n ­

dyn 26,93 —  26,94 —  27,07 26,80. Nowy
York  3,31 — • 5,34 i pół —  5129. — • Nowy
York  kabel 5,32 —  5,3o —  5,2-9. Paryż  34,9i

35,03 31,85. Szwa jcarju I7i,a0
171,93 —  171.07. Berlin w obr. liicofir- 
210,40.

Dolar  w  obr. pry w. 5,31.
Rubel 4.72 —  4.7*.

W C IE N IU S T A W IS K IE G O .
i

P IE N IĄ D ZE  O l) STAW ISK IEG O  
PO SZŁY  NA ,.V O L O \ T E ‘\

P o l ic ja  przeszukuje tor k o le jo w y  wpobliżu D ijon, gdzie  zna lez iono zw łok i sydziego 
Priuce*a. Portre ty  w  owalach: na lewo zam ordow an y  sędzia Prince  i na p raw o  n a ­

cze lny prokurator Republik i Pressaru. zamieszany do sprawy Stawiskiego.

PR IN LE  B Y Ł  ŚLE D ZO N Y .
P A R Y /  (P A T ).  —  K om isa rze  p o lic ji z ło ­

ż y li raporly , zaw ie ra ją ce  z< znania osób. 
przesłuchanych w  spraw ie m orderstw a rad 
ey  P rin ce  a. Z zeznań tych w yn ika , że Prin  
ce w  dniu 17 lu tego byt śledzony przez po 
dojrzanych  osobn ików .

IMsESSARD W IN N Y !
P A R Y Ż , (P A T ).  —  Parlam en tarna  kom is 

ja  śledcza po zapoznan ia  się z  raportem  
prezesa kom is ji adm in istracyjne j Leseou re  
stw ierdziła  w kie p roku ratora  Pressarda i je  
go  zan ieanan ie, k tóre  p o zw o liły  Staw iskie 
mu na upraw ian ie  k rym iln r j działa lności 
przez d łuższy czas. P o  d ym is ji P ressarda — 
stanow isko p roku ratora  rcDubliki ob ia t pet 
es Gomicn.

D A L I 'IIE R  I D U K A N I) 
W E Z W A N I NA PR ZE SŁU C H A N IE .

PA R Y Ż , (P A T ).  —  Sędzia iedczy  w  Ba; 
onne w ezw a ł te legra ficzn ie  nu p rzes łu ch an i 
b. m in istrów  D a lim iera  i Duranda.

Pocisk armatni wśród dzieci.
Straszna katastrofa pochłonęła 14 cfiar.

Do aabycia w pierwszorzędnych  
m §gn zvn «ch  galanteryjnych.

W A R S ZA W A , (Pat). W  aniui 28-go 
lutego wydarzy ła się we wsi Mosznu 
pod Pruszkowem straszna katastrofa. 
Mieszkaniec Moszny 26-ietni Antoni 
Zainarjan znalazł pocisk artyleryjski 
w pobliskim stawie i począł go ru z- 

bierać 4. obecności dzieci, powracają

P a R YŻ , (P A T ).  —  Podczas badania rodak 
tora „V o lo n tc “  D ubarry ego p rzyzn a ł się on. 
że istotn ie  In terw en jow a ł na prośbę depulo 
wnnego G araia w  Banku ł rancuskim , by 
uzyskać za liczkę  na rachunek bonów b a joń ­
skich.

D ubarry  p rzyzna ł się, że zn a jdow a ł się 
w b liższych  stosunkach ze S taw iskim  i ze 
rekom endow ał go bylen iu p re fek tow i p o lic ji 
parysk ie j C,hiappe‘ow i. Co do p ien iędzy  zez 
mit Dubarry, że wszystk ie otrzym ane p rezz 
S taw iskiego sumy poszły na w ydaw n ictw o  
„V o lo n te “ .

Zm arł Oldenburg
.MOSKWA, (Pat). W  Leningradzie 

zmarł św iatowej sławy uczony, znako 
m ity  orjmtalistn. profesor Sergjusz 
Oldenburg.

Król Borys w inerfmie.
B E R L IN ,  (Pat). Król bułgarski Bo 

rys, który przyby ł wczora j do Berli 
tia, w yda l w poselstwie bułgarskieiu 
obiad, na który przybyli m in. prena 
jer pruski (ioering. w icekanclt rz vou 
Papen, n iin islrowie von Neurath i Go­
ebbels oraz sekretarz stanu Meisner. 
W  godzinach w ieczornych król Borys 
podejm owany by 1 przez prezydenta 
flindenburga obiadem, na którym  o- 
b< cny był kanclerz Hitler.

Ruch turystyczny 
w Białowież#.

\\ ARS7, \.\VA, (P A T ) .  —  W  ciągu r. 1933 
zw ftdzHo  B ia łow ieżę  16,08-t osób. z tego nu 
wycieczki szkól średnich przypada 9,213 o 
sób, szkół wyższych  —  416, tov.arzysł\v tury 
stycznych —  576, lia organizac je  sportowe -  
810, wycieczk i ośw ia lowe  nauczycieli  —  987, 
robotn icze  —  121, w o jskow e  — 56 i i..no w\ 
cieczki zb io rowa  —  930, dzieci polskie z 
zagranicy I— 49, f iociągi dan i ing  - narly - -  
brydż przyw iozty  1039 osób.

Pojedynczych  lurystów przybyło  do Rm 
tow ieży 2,387, z lego 112 zagranicznych.

S z i u k i  polskie w Kownie.
W A R S Z A W A ,  (P A T )  —  Tea tr  Młodych v 

Kownit:, za łożony y rzez b. dyrektora Teatru 
Państwowego OJeka-Zilińskiego, za p o w ie ­
dział w ys ław ien ie  sztuki Z. 'Nałkowskiej  —  
„D om  K ob ie t" .  Byłaby to p ierwsza w.spółcze 
sua szluku polska, wysław iona K ow n ie

Jednocześnie Teatr  Państw ow y  podpisał 
x p. O leka-Zil ińskim kontrakt na w zn ow ię  
nie sztuki Żu  awskiego „K on ie c  Mesjasza"

Kto w ygrał?
W A fl.S/ \W A. (PAT)'.  —■ Dziś odb i io się 

losowanie  premi j Jo o li l igacyj 4 proc. preni 
jo w e j  pożyczk i do la rowe j  serji 3. W y losow .i  
no następujące prem je:

P  rem ja 40.000 do la row  padła na nunicr 
206,138, 8.000 doi. na numer 1,006,068, po 3 
tys. doi. na nntnery: 1,498,897, 376,493,
583,00J . P o  t,(!00 do la rów  na numery: ■— 
153,866, 563.369, 1,428,582, 2o0,099 i 1,494,669

Szactaż -  Hazarrt -  Przesąd.
Zakulisowe tajemnice kasyna w Monte Carlo.

I ( ZEN Z N O ŻE M
P A R Y Ż . (P A T ).  o  nastro jach  pąjiu ju­

ry cii w śród  m lodziezy , św iadczy nasiępują- 

ey fakt. 1 i  l i in i  uczeń kolcg jum  zg łos ił się 
do m ieszkan ia byłego  m in istra F ro la  i zaża 

dal w idzen ia  się z nim . D czo rc zyn i domu 
zaw ezw ała  p o lic ję , k tóra znalazła p rzy  ucz 
ulu nóż. Prasa w yciąga  z tego w n iosek , że 
p lanow any był zam ach nn b m in istra. S tw ier 

(lżono isto ln ie, żc  ch łop iec za ło ży ł się z kole 
gam i. że p o tra fi w yw ęzoć spraw ied liw ość.

R E W I Z J I Ł *  _  „  *1

P A R Y Ż , (P A T )  —  ,\a żądan ie kom iśji 
'ten cze j parlam en tarnej w ładze postanow iły  
p rzeprow adzić  ponow na rew iz ję  w mieszka 
niu S taw isk iego i w  siedzibacn tow arzystw  
p rzez n iego  za łożonych . W czo ra j dokonauó 
rew iz ji w  banku M enara oraz u jednego z 
m aklerów  gie łdow ych , jak  rów n ie ż  w m iesz 
kaniu dw óch  osobistych p rzcy ja c ió ł Stawls 
k iego  Roinunino i Depardona.

iiiiMininiiiwniiiiiiiiiwiiw

eyeli ko s z k o ły ,  w  ezasii rozblerauiii 
granat ek splodow ał, zabijając n.t 
miejscu Zamacjana i 4 dzieci oraz ra­
niąc dalszych i) dzieci. Rannych u- 
micszczono w szpitalu pruszkowskim  

skutek odniesionych ran zmarło je­
szcze ."{ dzieci. Dochodzenie w toku.

Jesl rzeczą dowied/iona, j e  n iektórzy 
skądinąd roziumii ludzie, s iaja się w  c ięż­
kich cli wiłach bruku pieniędzy zabobonni,  
juk wiejskie baby. Sceplyczni, gily maja  P<'! 
ny jiiirtiel, uezicszrzajij w  okresie  bezrobocia 
i ubósiwa dn wróżek, chiromuntów, na sea 
se .spirytystyczne, by leby ty lko usłyszeć, zt 
najbli/.sza przysziość prz.yniesie im poinaw. 
bytu. Znalezien ie  podkow y rozświetlą  przez 
kilka dni smutne życie , spotkany kom iniarz
i b iały koń wywołu ją  entuzjazm, a c-óż d o ­
p iero w ieszczy sen lub bzdurna p rzepow ied ­
nia jasnowidzące j,  która odstania przyszłość 
„ jasno  i dok ładnie1'. Jeżeli  karty  w różą  im 
wygrane, za ostatni grosz kupują los lub gr i 
ją w  hazard.

N ie  tak dawno w y k ry ło  w  Monie Cario 
lu łszywego garbusa, który graczom zastępu 
wał drogę przed  kasynem i wyc iąga ł  rękę po 
jałmużnę. Ka lectwo jego  i nędza okaza ły  się 
m istyfikacją, pozostawił  In,wiem po wuie-i,-'- 
w .ełką kamienicę i... sztuczny garb.

P o  .salonach gry błąkają się t. zw. słali 
goście. Są io wyko le jeńcy ,  wyna lazcy  „sys ie  
m ó w “ , przy  k loryeu  pom ocy mają  naitiujjR 
na rozb ic ie  banku. Ci siedzą w  M on te .—  Gai­
ło la lami Ęrzychodza  codziennie  do kasy- 
na staw iaja niewielką, zgóry  przeznaczoną 
sumę; p rze ryw a ją  grę niezależnie od wygra 
ne) e ty  przegranej. Pozorn i,  opanowani,  zn 
dawa la ją  się drobną wygraną. N iektórzy  sta 
rzy, zbankrutowani gracze  ży ją  z tych w y g ­
ranych, wynoszących  przeciętnie 100 fr 
dziennie. Sam proces gry  upodabnia się do 
pracowitego  codziennego urzędowania. -- 
Ostatecznie przy  przegranej i w ygrane j  do 
chody takiego wyrobn ika  wynoszą nie wie  
c_*j jak  1200 —  15Ó0 Ir miesięcznie. Taki 
ż y c io w y  bankrut wszystkie wolne cliwde 
przeznacza na doskonalenie systemu, żapisn 
je ica ło  arkusze drobnemi cy fram i,  kalkuluje 
mnoży, dzjeli, Rezultat -— syslem w y p ró b o ­
wany na szerszą skalę wzbogaca  zawsze żar 
toczne kasyno

Od czasu do czasu s łyszymy o jakiejś lia 
jońsk ie j  wygrane j.  A le  to wy ją tk i.  K tóż wda 
ściwie wygryw a ,  kto zarabia na rulecie? 
W y ją tK o w i  wybrańcy i... szantażyści.

Jednym z. p ierwszych wynalazków- naj­
pewnie jszego  sposobu zrob ien ia  interesu był 
dziennikarz V. współpracownik  znanego pis 
ma paryskiego. P rze z  d łuższy czas p isywał 
a n yk u ły  o grze w Monte Carlo, o licznych 
samobójstwach, o n iektórych dyskretnych 
szczegółach /. życia kasyna. W yn ik iem  tej

UŚMIECHY I UaMIESŻKI. 

BiurakiW -a.
O jczyzną b iurokrac ji była —  jak  to o gó l ­

nie w ia d o m o —-nieiio-szczka Austrja, w przed­

wo jennym  rozkw ic ie  je j  starannie bodowa 
nego aparatu urzędniczego. Każdy urzędow i 
akt przechodzi! tam przez cały szereg instao 
dyj, kancelaryj,  re ferentów, szefów, ieh sek­

retarzy, sekretarek, kcmcyp.stów, maszyni 
stek, woźnych i tak dalej. Każdy z łych lu 
d/i zaopatryw ał  nieszczęsny kawałek papie 

ru w jakieś przeważn ie  id jotyczne  uwagi, 

opinje, komentarze  i osądy, uważając, że 
jego  urzędowym  obow iązk iem  jest wtrącać 
swo je  trzy grosze w  sprawę, o której naj 

częściej nie m ia ł zie lonego pujęcia. Jeśli zaś 
rozstrzygn ięcie  za leżało istotnie  od niego 

Wówczas obow iązywa ła  zasada, że „kawałek  

musi się odleżeć", dopóki nie  nabierze dosia 
leczuej urzędowe j mocy. Urzędnik, k tóry w 
naiwnej gorl iwośc i,  czy poprosil i  sumienno­

ści starał się za łatw iać sprawy „od  ręk i"  

uważany by ł  za n iebezpiecznego nowatora 
którego  należy dla dobra ogółu usunąć.

P iękne te tradycje  i zw yc za je  przeszły do 
nas, w raz  z calem dobrodzie js twem inwen 
tarza i do dziś jeszcze  —  choc coprawda rza ­

dzie j —  podziw iać  można wspaniale kw iatk ’ 
pięknie wybu ja łe  na łączce św ięte j B iuro­
kracji .

By jednak szanownych czyteln ików po 
cieszyć, wbrew  zasadzie: „ sw o je  ganicie cu- 

tłzego nic znacie",  przytoczę  tu dwa przy 
kłady, dowodzące, że jeśli  chodzi o zagra 

nice nie jest ona w c a le  od nas gorsza i może 
się pochwalić  wyczynami, k tóre przy dobrej 
woli nazwać można rekordam i b iurokracji

A  w ięc  we  Francji, ściśle j w mieście <Dun 
kierce, w ładze przesiały' pewnemu ki-letnie- 

mu p racown ikow i tram w ajowem u mandat
karny na fr. Pon ieważ pracownik  nie

akcji była piękna willa , jaką dziennikarz ot 
rzymai od dyrekcji  k is\na w prezencie z., 
cenę milczenia. Pom ysłowy autor artykułów 
zamieszkał w  now e j w i l l i  i r,ąeząt oddawać 
się g/ze, którą dawn ie j tak potępiał. K i cc c 
wyg.'.ił. zabierał pieniądze i ulatniał się# z 
sali, k iedy przegrał,  wszczynał w ie lk i alarm, 
krzy-eząc, że go obrabov. ano.

—  Okradziono mnie! Z łodz ie je !  7:,pa\i! 
ją wras wszystkich do więzienia. Jutro, w 
mo je j  gazecie  napiszę o tern'

Dyrektor  osobiście  uspakajał niebezpuą-: 
nego gracza i zwracał mu przegrane pienią 
dze:

Są jeszcze  inne rodza je  szantaży Oto p,. 
nury jegomość w czerni zasiada przy .stule 
gry i kładzie obok siebie pęknięte lusterko. 
Sąsiedzi momentaln ie wstają, by leby  oddalić : 
się od fata lnego szkiełka, wróżącego  niepo 
wodzc-uii Dyrekcja  oczyw iśc ie  musi znałezc 
radę ja  złov ieszęzego gościa; za « nę pewnej 
ilości i ranków laki osobnik godzi się opuścić 
Monie  Cario  Byli  i ła ty  . .wynalazcy",  któ 
r Ł  po jaw il i  się na s a l i ' z  trzynastką v- hu 
Inn lence, szerząc popłoch naokoło. 1 łych d/ 
reks ja  dyeskretnie usuwała z sali. b  /. i s ■ u i 
zm ien iło  się trochę.. Przyszła moda i na tr„y 
naatkę, groźna liczba zyskuje  coraz więcei 
zwolenników.

■ • • • ■ i  M i a l M a i i

Helena Romer |
J  Tute|sl. Nowtle . wyd. Rój, W x i z > w t  S

S w o i  Lu d z ie  Nowele wyd, L . Cho> g  
miń*ki. Wilno, s

KsSąŻka O Nich. Roman.. Wyd. L . 1  
  Chomiński. Wilno. S
B  W l l j a  u  P a ń ' t w a  M ic k ie w ic zó w ,  g
Ę  (Teatr d l .  Młodzieży). Scen. W i-  g
g  leńsk.. =
I  Betlejka W lleóska. |
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INA D N IE  .MORZA.

Na dnie morza sjiotknły się dw ie  zap rzy ­
jaźn ione ryby samiczki. W  loku o ż y w io ­
nej ro zm ow y  jedna z nich zw ierza  się pv/v 
jociółce:

—  -Nareszcie! Moja droga, spełniły sic 
m oje  marzenia ' spodziewam się piętnastu 
tysięcy pociech. (Le  K ó w

mćigł sobie , żaden sposób przy jmmnier.  by 

popełnił  jakiś czyn karygodny, udał się nn 
.po l ic ję ,  celem wyjaśnieniu sprawy

Go się okazało? 'Oto przed 31 laty, jako 
czternastoletni chhrpnk, został on sklązany 

administracyjn ie  na zapłacenie jednego  Iran 
ka kary, za jakieś drobne przekroczenie  prze 
pisów. P rzez  lat 31 suma la wzrosła z pro 
centami i kosztami korespondencji do wyso 
kości f ran ków  7,23, co r\asvet nic w yda je  się 

tak wie le. M imo to tramwajarz odwoła i sic 
do decyzj i  sądu, którego wyroku  oczekują 

I rancuzi z zaciekawieniem.

■Drugi wypadek  zdarzy i sio w Gzechos o- 
wacji. Opisał go barwnie  ,(Prugt-r Tageh latl" ,  

w którego  redakcji rozegra ł się tinał tej spra 
\vv. \V .streszczeniu liistorja pr/cslstawia sio 
następująco:

I ewian obywatel wy jechał z domu 9Uv 
w róc ił  zaw iadom iła  go żona, że trzykrotn ie  

już zgłaszał się do n iego posłaniec, by mu 

wręczyć jakieś pismo urzędowe Następnego 
driia z jaw i i  się jroslanieo po raz Czwarly 

i w ręczy ł  mu po stwierdzeniu, że oddaje pis 
mo adresatowi do  rak w łasnym . ,,kawałek 
urzędowy następującej treści:

,.\V r 1931 zet rai pan cloenód clo 

podatku w  w ysok o »c i  b,000 kor. czes­
kich. W ładze  podatkowe zbadały z e ­

znanie [ nznały j'e za zgodne z prav 
dą. .Na uodstawie {( 18 ustawy z 15 

czerwea 1928 Słg. 7(5. w ym ierza  sie 

panu podatek doctiodowy w wysoko ­
ści 0,009 koron  rzeskieh. Nnieżytość le 
wpłac i pan zaiączrmym czekiem do 
dni czternastu. W  p rzec iw nym  razie 
będzie ściągnięta w  dronzc egzekueji '  . 

G>bywate l czeski nie uląkł się- jednak tej 

g ro źby  i zamiast popędzić  do  kasy skarbo­

we j z załą-czonym czekiem, udał się flegma 
tycznie do redakcji  ,/Prager Tageblattu 

gdzie  zaprezentował ten jodyny, w swoim r o ­
dza ju  dokument urzędowy.

Jak widzimy, nie m ożem y siu zbytnio  che) 

pić własnym b iurokratyzmem. Prawda, że 
ro zw i ja  się n iezgorzej,  nie k to  w ie  czy na ta 
k p iękny okaz jak ten ostatni w  Czechosło­
wacji  zdoby łby  się u nas jak iko lw iek  urząd. 

O bawiam  się żc nie. Ży jem y przecież  w ,lu 
Uri u lekceważenia tradycji.. Wei.

Belgja w żałobie.
Trag iczny zgon króla Alberta I-go 

okry ł  żałooą całą Belgję. Dziś, gdy 
już p ierwszy ból minął, gdy zmarły 
król spoczął w rodzinnych gro ­
bowcach. a now y władca Leopold HI 
wstąpił na tron belgijski, nie od rze 
czy  będzie pośw ięcić  sylwetce Alber 
ta parę uwag.

W  chwili nieszczęścia, następca 
Jmnu belgijskiego baw ił z małżonką 
od szeregu dni w Adeibuden, szwaj- 
carskiein uzdrowisku ztmowent k r y ­
tycznego dnia, powróciła  młoda para 
jak zw yk le  z wesołej wycieczki nar 
ciarskiej i udała się na spoczynek. O 
4-ej w nocy księcia obudziło gw a łtow ­
ne pukanie do drzwi. Była to depesza 
/ Belgji, w zyw a jąca  Leopolda do na- 
lychm iastoweęo powro lu  do Belgj 
l>epesza zawiadamiała oględnie /< 
król ciężko zaniemógł.

VU parę chwit potem rozległ się w 
pokoju  księcia dzwonek telefonu. 
l>/wonił adjutant księcia, podkreśla­
jąc raz jeszcze z całym naciskiem k o ­
niec Eność, powrotu  do Belgji Napróz 
no książę prosił o bliższe szczegóły 
choroby ojca. Adjutant dyplomatyez 
nie odmówił. Dopiero gdy do telefonu 
podeszła księżna —  małżonka, adju- 
łant zdecydował się na oznajmienie 
smutnej prawdy. Z ust żony w ięc asły 
szał l^eopold o śmierci ojca

Rzecz prosta. Leopold  z żoną ni : 
zw lekał ani chwili. Postaw iono na n o ­
g i cały hotel. „Jakna jszybciej do Bel 
gji...1' —  pow tarza ł n ieszczęśliwy na­
stępca W jak i sposób ’  W y b ó r  padł 
oczywiście na samolot, jako najszyb­

szy środek lokom ocji czasów dzisiej­
szych. Pogoda była  jednak Litainu. 
W icher. śnieżyca, zadymka. takich 
warunkach nie inożint było oczywiści? 
ryzykować. Trudno było zgodzie się 
na możliwość jeszcze jednej kaiastro 
fy. Mimo usilnych próśb księcia, wia 
dze szwajcarskie sprzeciwiały aię lo ­
towi Książęca para musiała zadowo-.; 
lic się autent. które ją dow ioz ło  do 
najbliższej stacji Frutigen. Dopiero 
tu zabrał stroskanego Leopo lda  e k ' 
pies Medjolan —  Bazyleu.

Zaróv  no zmarły tragicznie król. 
jak też następca tronu odznaczali się 
zam iłowaniem do alpinizmu. Szcze­
gólnym zbiegiem okoliczności na kil 
kanaśeit gofra i n przed otrzymaniem 
żałobnej w ie.ści, ksitjżę Leopo ld  za pro 
sił kilku s w y c ł t  przy jac ió ł  na w yc iecz­
kę w  góry. gdzie zginął Albert. W\ - 
t itczka  mniła się odbyć latem. D z iw ­
na ironja losu. Podczas swego urlo­
pu. spędzonego w ,Vzwajcarji Leopold 
poświęcał gros czasu zdobywaniu g ó r ­
skich szczytów. Przeży ł też niejedną 
emocj-mującą chwilę.

Historja zaręczyn i małżeństwa 
k ięcia Leopolda odbiega daleko od 
szablonu dworslfich tradycyj i konw e­
nansów racji stanu. Leopold, kun-y 
ks/.tałcil się w \nglji, a następnie 
gruntownie p rzygo tow yw ał się do ob ­
jęcia w  przyszłości odpowiedzialnego 
stanowiska po swoim ojcu stosunko­
wo mało miał czasu na sprawy osob i­
ste. Tem się też tłumaczy okoliczność, 
że Leopo ld  stosunkowo poźno, bo ma 
,,ąc *uż 24 w iosny za sobą. zapałał

pierwsza i jedyną miłością do swojej 
przyszłej małżonki. Została nią jak 
w iadomo k.się'nic/ka szwedzka Astrid 
\\ lb_ei r., podczas intkazanej w zg lę ­
dami etykiety dworskie j w zyty w kró 
lewskim domu s .wedzkitn poznał Le<> 
pold księżniczkę Astrid, jedną z. na j­
piękniejszych k.ue/niczek krwi w Eu­
ropie. Odtąd, używał Leopold roz 
:iych pretekstów, by spotykać 'się / 
wybranką .swego serca jaknajczęśeiej. 
A\ krotce grurlmęła wieść o zaręczy­
nach, gdyż i piękna Asdrid nie okaza- 
ł;t iń dl;t>i.eopolda z im nym  posągiem. 
Na dworeaeti w  Brukseli i Stokholmie 
zapanowała radość, gdyż dorodna pa­
ra zdążi ia zdobyć dla siebie jtowszech 
ttą symputję.

K s iężn iezka  is lrk i  odebra ła  sta- 
riinne. a .jednocześnie bardzo  w s p ó ł ­
czesne w ych ow a n ie  M ianow ie .e ,  o-

bwk niezbędnych dla każdej księżnicz­
ki z panującego domu zasad dobreg 5 
tonu. etyk iety i konwenansów', nau 
ezono Astrid wykonywania  najróżniej 
szych czynności f izycznych  z myciem 
podłóg włącznie. Wciągu długich mi? 
sięcy pełniła też „\drid służbę siostry 
miłosierdzia w szpitalu dla dzieci, 
tak więc. w wypadku jakiegoś prze­
wrotu czy zmiany warunków, księż­
niczka Astrid z. pewnością  nie czuła­
by się -bezużytecznym, wyko le jonym  
sprzętem, a potrafiłaby dać sobie radę 
w życiu, chociażby przy pom ocy  pra 
cy rąl własuycli. 'IV zalety połączó-^ 
in' z w ielh iemi zaletami umysłu i cha­
rakteru zjednały księżniczce w Belgji 
kraju przemyślnych W a lon ów  i p ra ­
cowitych Elani.indów szczególną wzię 
tość. Leopold leps/.ej żony. Albert lep­
szej synowej, zaś Belgja —  lepszej

7, ran j  Belgji  .-ciągaja pir łgrz>in iu do wąwuzu pod Marches-le.s-Dames, ęd/ir zmdeziotió 
z wtoki króla Alh< rta I-go. Na zdjęciu —  zk  żenić h<ddti przez delegację  l>. kom batantów

władczyni nie tnogJi chyba zntiles''.
Przeszło 7 lal n iezamąeonego ża 

dnemi chmurkami szczęścia ntałżeń 
•skiego młodej pary, zanim nie uderzył 
grom ostatni. Poprzychodz iły  nu świat 
dzieci: księż.iirzka .Józefina potem 
syn Książę Baldwin. Oitecnie Astrid 
spodzit'w:t >tę llrzetiego ])otomka.

Szczęście łtyło niezamącone. Astiid 
towarzyszyła Leopo ldow i w jego da 
lekielt podrózttch do belg ijskiego Kon ­
go. w jego  wwcioczkacli alpejskich, w 
jego w'izytaeh liki europejskich d w o ­
rach.

Jest coś wzruszającego w tom 
przywiązaniu Belgów do swego zm ar­
łego króla. W  łych dniach żałoby, kie 
dy ciało Alberta, przybrane w  generał 
ski mundur, ze węstegą orderu Leojtoi-, 
da na piersiach spoczywało w o tw a r­
ło j trumnie na katafalku, w idzia ło  się 
na ulicach Brukseli poważnych iudzi. 
k lórym  Izy śeiekałs po policzkacli 
Ludność Brukseli ntłty na komendę 
ttbrała się w czerń żałobną. 'I łumy 
szły pod pałac królewski, by przyna j­
mniej zda le ła  popatrzyć na okna kont 
natv, w której spał snem wiecznym 
Aiberl I. Bi Ig ja okazała świni u, że 
umie oddać szczery, serdeczny, żywno 
łow y hołd leniu, kogo uważała za 
pierwszego, w całem najszlachetniej 
szeni tego słowa znaczeniu obywatela 
kraju.

Jeżeli chodzi o  prasę belgijską, o- 
ezyw iście i. e mogła ona odbiec od na 
strojów całego kra,u i znaleźć dla 
zmarłego króla innych wyrazów , jak 
wyrazy najwyższe j czci i pochwały. 
Uodkreślała w ięc  prasa kra jowa za­
sługi Alberta w czasie w o jny  świato 
woj, jego nieugięty charakter, zimną 
krew, silna wolę. Szczególnie trafnie

zarysowuje* sylwetkę zmarłego pisnto 
,.La Mense" (L iege ):  ,,/Yibertowi I-tim 
udało się /galwanizować swój naród 
dla najwzniośle jszej i najświętszej 
sprawy, sprawy wolftości i n iezaw i­
słości naroaowej. Następnie, po w \ 
pełnieniu swych najwyższych  pnze- 
znaczen. A lbert w  dalszym ciągu z 
prostotą godnością służył o jczyźnie, 
której był zbawcą i p ierwszym  urzed 
nikiem

Prasa belgijska inaczej pisać nie 
mogła. Natomiast w ogó lnym  chórze 
pism francuskich przykry zgrzyt wno­
si komunistyczna ,.L ‘Humanite“ , p i­
sząc: „Be lg ja  jest jednym z, fi larów 
hegemonji trancu.skiej. Albert był zafe 
tym, który zarowrto podczas wojny 
jak też w  czasie pokoju  czynił zt swe­
go kraju kompletnego wasala francu 
skiego sztabu główr>ego i francuskiej 
burżuacji". Paryscy komuniści jaK 
widzimy - nawet w  obitezu śmierci 
w ielkiego patrjo ty i człowieka nie u 
mieli czy nie chcieli ustrzec s ię  od a k ­
centów poIit\rczno-klasowych.

Lapidarnie, a węymownie ujęło 
zgon Alberta paryskie „ L ‘Oeuvre“ : 

'„Un itomme est mort“  (U m aił  czło­
wiek). Brzm i w  tem niby jakieś odle 
gie echo Leonidasa. Jakieś: „P r ze ch o ­
dniu, powiedz Sparcie“ ...

A lbert był marszałkiem W . Bryta- 
nji i Brazylji, pułkownikiem wojs l 
hiszpańskich i angielskich, dok-lorem 
honoris causa 13-tu uniwersytetów, 
członkiem 9 akudemij ndukowyclt 
Był też kawalerem niezbczonycit ot 
derów zagranicznych.

Isdotnie, za ,,L 'OeuvreL' powtórzym 
należy:fc„U m arł cz łow iek".
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Ideolog^ Polski 
popowstaniowe!.

Na ten temat adw. Leon Kulikow 
ńk; wypow iedz ia ł w sali Zw. Ofic. Re 
zerwy i sprawił słuchaczom prawdzi­
wą niespodzianką. Mec. Kulikowski 
znany jest w W iln ie i poza Wilnem, 
jako n iezwykłej m iary mówca sąd.t- 
wy i głęboki prawnik. T o  zaś, co usly 
szeliśmy na ostatnim odczycie, w tka 
żuje. że jest on również doskonah ni 
zwawcą prądów ideologicznych, pa 
nująr.yc.h w społeczeństwie połsłciem 
i najzupełniej swobodnie porusza się 
w  kwestjacb, me mających nic w fpo l 
nego z literaturą suchego prawa.

Mówca rzucił nam przed oczy bieg 
myśli ideologicznej od powstania 18ł>3 
roku do W o jn y  Światowej. Zanaliz > 
wał panujące wówczas prądy ideo w \ 
poczynając od szkoły krakowskiej, od 

Z a s a d n ic z e j tezy Stańczyków' do p o zy ­
tyw izm u i jego  podstaw. Poddał s/o;/- 
gó łowem n omówieniu  stosunek ro ­
mantyzmu do pozytyw izmu. Przed 
stav ił bagaż ideowy, jakim karmił, 
„ie konserwatyści, ueodowcy, 1 zw 
postępowcy, narodowi demokraci i 
socjaliści w ich g łównych  rozgałęzić 
niach —  Polska Partja  SocjaPslyc./.- 
na i Socjaldemokracja. Nad prądami 
tenii. według zdania prtlegenta. un-i 
sił się duch n iewoli i bierności. Spo­
łeczeństwo ani w  masie swojej, ani -,v 
poszczególnych objawach  myśli poi - 
tyczu, j nie zdradzało chęci c/.yn i 
twórczego, wyzwoleńczego  czynu. Po  
tępiało raczej m ickiewiczowskie: 
„M ierz  siły na zamiary . Literatura 
również była rozpamiętywa niani' 
przeszłości i wyławianiem z niej pereł 
tężyzn narodowej (Sienkieyyicz) iuo 
wisjaiaci jasnej wyidealizowane J przy 
szłości, pozbawionej jednak realni g<. 
tła i nawe>i\yvania do heroicznego'
ozynu.

P ierwszą jaskółką powstania ozy 
nu który wielu wówczas yyydal się 
nietylc: rzynem  celowym , ile raczej 
poezją  czynu, była organizacja strzel 
ca a później Leg jonów , stworzony e't 
przez Józefa Piłsudskiego. Był to p i -*) 
wszy czyn. jak się okazało, realny , a 
czkolwieK yv oczach ogółu miał pter 
wotnii wszystkie pozory szaleńczej 
L  ntazji Czyn len w yzw oli ł  wielkie, 
ukryte potencje narodu polskiego, 
które przez długie bita nieyyoli nara 
slab krzepły w konspiracji, karm io­
ne żyjącemi ciągle wspomnieńiaim 
przeszłości rbzdzierającym bólem .po 
ezji romantycznej i wreszcie nie»mia- 
łeiru w iz jam i W yspiańskiego i Żerom, 
skiego Zamiast rycerza w szyszaku . 
z pióropuszem, poezja  zaklęta w  żo ł­
nierzyku polskim za Strzelca i L eg jo  
nu. zrodziła rzeczywistą siłę. która 
.stanęła na draży pow ojennej Polski 
Ludz ie  ci, wbrew przestrogom wszysl 
k ic h  ostrożnych i slatecznych przęd 
daw ie ie l i  .deologji polskiej, nie za­
w aha li  się ..mierzyć siły na zamiary

Teatr muzyczny „LUTNIA" f
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Łódź spieszy z pomocą 
Wileńszczyźnie.

>,a zebraniu oDywatelskh m zwołanrin 
p rzez  Zarząd O kręgow y  Po lsk ie j  Macierzy 
Szko lne j w  Łodz i (przy ul W ó lczań sk ie j  55), 
•dyrektor PMN p. Józef s tem ler przedstawi! 
obecni c iężkie  położenie szkól p rowadzo  
oych przez Macierz Szkolną w w o je w ó d z ­
twach wołynskiein, poleskiem, nowogródz 
kiem i wileńskiem 1 om ów ił  sprawę zakin 
dania opiekuńczych rvół Po lsk ie j  Macierzy 
Szkolne j w  wo jewództw ach  środkowych, dia 
obierania środków na utrzymanie szkól po 
wszechnych. zakładanych przez Macierz v> 
kresowych  hezszaolnych rejonach wsiach i 
osadach.

Idea ta znalazła serdeczny oddźwięk 
' • r ó d  przedstawicieli  inte ligencji pracującej 

Lodzi.  Przedstaw ic ie le  różnych zawodów , 
•tiiędzy innymi 1*P H. Konarzewski,  Marja 

zekanowicz, dyr. P. Maciński, zadekinro 
Wali gotowość współdziałania w zakładanii<

BANK BIEDNYCH ZBANKRUTOWAŁ
...a • ■dzarze muszą dziś płacić?

1280 t-O Z W A N YC H .

Na dzień wczora jszy ,  na sprawę b. Danku 
Spółdzielczego dla handlu i rzemiosł kan 
celarja sądu cyw ilnego  wezw a ła  1280 osób. 
Od godz. 0 e j rano, w korytarzach sądu zgro 
madzily się tłumy. Sala sądu cyw ilnego  zo 
siała wypchana po brzegi. Stano m iędzy  ław­
kami. d rzw i zakorkow a ł  zb ity wal ludzi, — 
przez poczekaln ię nie można by ło  przejść 
W szędzie  zdenerwowane rozgoryczone  tw a­
rze udzia łowców banku, odpowiada jących 
teraz kieszenią za niezręcznp.śt., i lii-uiim- 
jętność ludzi, k tórym  " swoim czas1 c a 
ufali.

K T O  B Ę D Z l i  P L A C U  ?
W czo ra j  w  sądzie można by ło  przy jrzeć  

się /.bliska tym szarym, b iednym rzeszom, 
których ći-ężk.i k rwaw ica  (niema w  h m  okre 
sle.uu patosu) zginęła razem z bankiem i 
k tóre t. raz muszą wpłacić  n iewątp l iw ie  zbyt 
duże dla nich sumy.

Oto naprzyklad szewc f  . Ma mat) warsz- 
tacik, z k tórego  utrzymuje  żonę i d w o je  
dzieci. Ma trochę mebli. Ży je  jakoś, opęazn 
się. przed podatkami, splacająo je  zaoszczę­
dzonym groszem, l l iega  po korytarzu, po-* 
trząsa wezwaniem.

—- Panow ie ,  jakże  to będzie . C-yżbyni 
m ia ł piacie 250 z ło tych '! T o ż  majątek  —  I 
zru jnuje  mnie. Pow iada ją ,  że komornik 
wszystko opisze i sprzeda...

—  A tak, jeże l i  sąd za tw ierdzi ciebie jaka 
udziałowca •—• przy jdz it  i kom ornik !

Szewc. K w roku 1922 zaciągnął w  b 
Banku Sp. dla Itz. i l landlu matą pożyczkę 
Poradziło  znajomi. W płat  il wtedy trochę ma 
rek na udział. Spłaci! potem wkró tce  p o ­
życzkę i zapomniał o banku, d craz każą mu 
piacie dużą, bardzo  dużą dla n iego sum, 
która m oże  go zup-tnie zrujnować.

Tak ich  K. jest b dużo. Niestety

K T O  N IE  BĘ D ZIE  P IA C IE .

A  oto druga kategoria udzia łowców  
Banku.

Niska sluruszka przyciśnięta przez tłum 
do tilaru opowiada ze śmiechem, że p r zy ­
stali je j  pow iadom ien ie  z Banku. Musi za ­
płacić 20ń złotych!

Chi, chi, -e.hi... 200 złotych!
Czego panieczka śmieje  się. Co zadużo 

ma pien iędzy? —  zapytu je  zdenerwowaną^ 
niewiasta w  chuście.

— A śmieję  się. Bo mam Ca lal i jes,!?siii 
na łaskawym chlebie. Nic s\, t-go nie mam — 
0 0  oni u inni-e-wezmą ?!

—  iPani śmiech, a nam większe łzy!

R E N  N A  O D W O K a T Ó W .

ta wezwan ie  sądu stawiło się kilkaset 
osób. Upłynęło przeszło dw ie  godziny aha 
woźni dali  radę z tłumem wezwanych. Ho*, 
prawę przeniesiono do najw iększej sali w 
sądzie, ecz i ta została momentaln ie  p r z e ­
pełniona.

"Wielu p rzybyłych  rzuciło się w  ostatnim 
momencie do adwokatów. \\ ys law iano 
wspólne plenipotencje. Jeder z adwokatów 
inkasował po 11 złote od osoby za występ, 
drugi po  50 groszy  —  znalazł się tez jak i 
jegomość  podający się za przedstawiciela 
jakiegoś adwokata, —  który inkasował po 
10 groszy od osoby za występ Jegomość Un 
wlazł w środek tłumu i zb ierał  podpisy

Heca! Tak iego  ,,runu na adwokatń ' nie 
notowano jeszcze na terenie naszego sądu.

O W C Z Y M  PĘD E M .
Na jednym z bocznych korytarzy  tłum 

obiegł adwokata. Podpisują plenipotencję.
—  Proszę  50 groszy. Postawcie  za mnie 

k rzyżyk i  —  ju niepiśmienna.
T o  nasza zna jom a wesoła staruszka
—  P o c o  babcia b ierze  adwokata, przecież 

nic nie ma —  nie będzie  płaciła?
Ol, ludzie dają i ja  dam.

Zapew ne  i przy składaniu deklaracji u 
dziułowca w  roku 1922 ta niepiśmienna sta­
ruszka k ierowała  się rozumov. aniem —  ,,in­
dzie  wpisują się i ja  też".

Bo w  roku 1922 k iedy Bank nosił jeszcze 
nazwę Banku Ludow ego  i w  następnych la 
lach w ie le  osób, wstępując w szeregi jego 
udzia łowców, k ierowało  się względami sec 
ł etanem i.

S TR A T Y  B A N K U  W Y N O S Z Ą  140,000 Z ł
W  obecnej chwili  straty banku wyraża ją  

się n iepoko jącą sumą przeszło 140 tysięcy 
złotych. Zarząd masy upadłościowej prosi 
sąd o za tw ierdzen ie  tej sumy. Sąd w ypow ie  
sfię także w spraw ie  lirtv udzia łowców, z 
k tórych w ielu wysuwa poważne zarzut

O to  jeden z najbardzie j  po politych z i 
rzutów, k tóry też zobrazuje  do pewnego 
.stopnia hi.slorję Banku.

U D Z IA Ł  YY YYYSOKOsUI BROSZA.

W  początkach istnienia banku udział 
wynosił 10,000 marek poisk. Udzia łowców

było  wielu. Znaczna część icłi zerwała  .po­
tem, jak sami tw ierdzą, kontakt z bankiem. 
Tymczasem  bank uważał ich oczyw iśc ie  za 
udzia łowców  i kiedy w  roku 1923 przewa lo  
ryzował 10,000 marek na 1 grosz, pow iado 
m il  o tern udzia łowców  i zażądał dopłaty d' 
udziału podw yższony  został wtedy do 10 
złotych. W ie lu  zbagate l izowało  to powiadu 
mienie. Po  ogłoszeniu dodatkowej ustawy 
o przewa lu tow ywaniu  marek na złote -—  za 
rząd banku ocenił 10 tysięcy marek, na kil 
ka złotych

U D Z IA Ł  RO ŚN IE.

Potem, gdy interesy banku poszły gorzej,  
walne zebranie w  roku 1927 podwyższy ło  u 
dział do 50 złotych.

Jak tw ierdzą teraz udzia łowcy, o w a l­
nych zebraniach nie wszyscy byli pow iado 
mieni.

9 m a ja  1929 rouu watne zebranie wyw iń  
dowalo  udzia ł do 100 złotych. Biednym 
udzia łowcom wysłano pow iadom ien ia  z ż.ą 
daniem dopłacenia 97 zl. 95 zl. i t. p.

DR O BA P O W R O T U .

Otóż dla wszystkich tych udzia łowców 
istnieje jedna droga do wyco fan ia  się obee 
nie z sz iregu pozwanych. Mogą oni (i tak 
niektórzy robią) w  trybie spornym z łożyć  
do sądu prośbę, w które j na podstaw ie  usta 
wy o spółdzielniach i odnośnych przepisów 
statutu m ogą żądać stwierdzenia czy są u- 
dziatowcami banku. Jeżeli  sąd uzna, że p o ­

stępowanie banku w  stosunku do nich nie 
było zgodne z ustawą o spółdzie lniach lub 
ze  statutem część (udziałowców, pozwanych 
obecnie, m oże  być skreślona z listy ucfzla

KTO.ś Z A P Ł A C I I T O  GRUBO.

Jest jednak katcgor ja  udzia łowców Ban 
ku, k tórzv  w  żaden sposób nie mogą zakw i 
st jonować swej przynależności do fera lnego 
banku. Ci będą płacil i A  jeże l i  m a ją  z czegi 
—  będą płacili lem w ięcej,  im mniej ud/iu 
łow ców  pozostanie na liście, za tw ierdzone j 
orze/. sąd Odpowiedzia lność  jest dziesięciu 
krotna

ZBONTFIKOYY A.NE U D Z IA Ł Y .

N iektórzy  z udzia łowców  twierdzą z olni 
rżeniem, że jakoby zarząd wie lu osobom zbo 
n if ikował udziały. Podają ,  że pewna osoba 
która zadek larowała  w  swoim czasie ,»0 u 
dzia łów  —  odpow iada  dziś za 5, -—  inna za 
miast za 20 za jeden i t p. Pog łoski te wy 
wołu ją n iepokój, oburzenie  i protesty

S\I> Y YY SŁU C H LJE  P O Z W A N Y C H .

\Vi ciągu dnia w czora jszego  sąd w v l ;v  
chii ia ł  oświadczenia stron. W p łyn ę ło  wrele 
wniosków o odroczen ie  sprawy. P i z e d  są 
dem przesuwa się długi szereg pozwane j bu. 
doły, b roniące j się nieraz rzeczowem i argti 
mentalni przed obow iązk iem  pokryw an ia  
strat banku, k ierowanego  nieumiejętnie. —  
Padają słowa pełne goryczy  W Ł O l ) .

w Odrouźenie" a koinuoiim.

Zakładajmy telefcay!
Zarząd Pocztowy z racji chwilo- 

v\cgo posiadania w W ilnie i innych 
miastach pewnej ilości wrdnych prze­
wodów  zukJada obecnie telefony bez­
płatnie, a w  razie braku w danym 
kierunku wolnego przewodu pobiera 
za wybudowanie nowego przeyvodu 
do użylku abonenta znacznie zniżone 
opłaty, które yyynoszą:

W miastach większych bó zł (za
tniasi dotychczasowych 100 zł.).

W  miasiach mniejszych 45 zł. (za 
miast dotychczasowych 75 zl.).

Należności te mogą być rozłożone 
tta szereg rat miesięcznych.

Korzysta jm y więc z okazji be/ 
płatnego względnie u lgowego zakła 
dania telefonu! #

Pamięta jmy, że telefon to Rajsku 
U-czniejszy środek walk i z kryzysem 
usprayynia on życie, zLL/a i przyśpie 
sza!

.Szczegółowych in for inacyj w  tej 
sprawie udzielają wszystkie urzędy i 
agencje poo/towTe.

Otrzymaliśm y następujące i  ośw iad­
czenie z prośbą o zamieszczenie.

1. Pan Łat w art. zam icszczom  m v  

..S łowie11 z dnia 26 lutego 1924 r. p. ! 

„ L e g jo n  Młodych dobrze  ale Odrodzenie 
też ‘ —  w zyw a  i piskopat do potępię 

uia ..Odrodzenia",  ■ N ie bo im y się tej gróźb, 
wcale, dobrze  bow iem  znamy literaturę Kato­

licką współczesną i w iem y jakie stanowisko 
zajmuje, kośc ió ł  wobec kapitalizmu i jego 

kultury (kultura kapitalistyczna —  postaw i 

poznająca charaktcryzującu się przez eman- 

i spację życia społecznego z pou kontroli et 
k< i  g lo r j  fikacjęę cnót ekonomicznych). Nie 

boimy się wglądnięeia w  nasze sprawy przez 

ofic jalne czynniki kościelne, nie  mamy nic 

do ukrywania. Zreszią p. Cat w  roli defenso­
ra f id j f i j—  to nie wym aga kom eutarzy .

2. Straszy nas p. Cat sądem. O dpow iada­

ni) .  Nie bo im ) się więzienia, ale wiemy, « ę  

ludzie w  niepodległej Polsce na g łowę nie n 

padli, by sadzał do w ięz ien ia  za to, eo naj 

głębsi patrjoei,  jak Marszałek Piłsudski, g k  

sili. Gdyby p. Cat stanął u steru rządu, w ó w  

eza.s by łoby to bardzo j irawdopodobne, lecz 

przecie łaka alternatywa nie grozi.

3. Kom iczne  są nadzie je  na to, że . iladzo 

uniwersyteckie na życzenie p. Cata będą lik 
widowuć organizacje niemiłe konserwatyw­

nej polityce „S łow a".

4. Jesteśmy przeciwnikami bolszewizmu 
Zda jem y sobie sprawę, że l - . o r z jm y  ruch, 
który w  S. R. R. jest najusiln ie j zwalczane. 

W iemy, iż w opinji bolszewickiej jesteśmy 

uważani za religiancki socjadaszyzm papież- 

niczy. Powyższe  stanowisko bynajmnie j n ’"- 
oznacza, byśmy pozytywnego dorobku osiąg 

niętego w Sowietach nie m ogli  badać. YY stu- 
djacb swych doszliśmy do wniosku, że po 

między malerju lizmom bolszewickim, a ma 

terjnlizmem kapitalis tycznym Zachodnie j Eu 

ropy niemu wielkich różnic Nuszcm /.daniem 

p. Cat jest bliższy .bolszewizmu. niż my, bo 
zarówno u podstaw ruchu konserwatywneto. 

jak i komunistycznego leży materjalizm a jo ­

dynom kry łer jum  działania i tu i tara jest 

inien s klasy.

Jan Prekiei-

Prezes S. K. M. A. Odrodzenie.

U. N ow od w orsk i

członek S. K. M. A. Odrodzenie .

Sp' vr*%

F i r m a

J. PRUZAN
M iC K lew ic za  15

V is-a-vis H o  t e  i G e o r g e s  
Egz. od 189C r.

P O L E C A :

W Y K W IN T N E ,
P R A K T Y C Z N E ,

G U S T O W N E

Ulimmi
KRYSZTAŁY,

P E R F U M Y ,

NESESERY etc.
specjalnie 

Naimodnie.sze torebki damskie

100 lecie „Pana Ta<kusza“
na Kursach Maturatayrh 

Komisli Łdukacji Narodowej.
, \\? s-zczelnie przepełn ionej sali kursów

Maturalnych 'K o m is j i  Edukafcji Narodowe j  
przy ni Ad. M ick iew icza '-23 odbyła się dnia 
25 b. m. w  100 lecie  Pana Tadeusza w ie c zo r ­
nica li teracka, na którą z łoży ły  się okolicz 
i lośc iowe referaty, dek lamacja i część kon ­
certowa. O aktualności , „P an a  Tadeusza" 
m ów i ł  ze swadą i barwnie  prof.  Zaleski pod­
kreślając jego  znaczenie juko eposu narodo 
wego. Bardzo korzystn ie  wypadły  również 
re fera ty  p. L en inców ny  o  tle h istorycznem 
..Pana Tadeusza"  oraz p. Kassenberga o 
je go  genezie. Zasłużone oklaski zbierali p. 
•lakóbowski za wygłoszoną „Spow iedź  ka 
Bobaka",  p Domański za ładną grę na 
skrzypcach, a p Bojuński za um iejętny a- 
kompunjament. W ie c zó r  w yw ar ł  na obec­
nych niezm iern ie  dodatnie wrażenie. Pod  
kreślić należy, że poza Zw iązk iem L itera tów  
w spomniane Kursy p ierwsze  na gruncie w i 
le.ńskim godnie  i odpow iedn io  uczciły 100 
lecie wydrukow an ia  epopei szlacheckiej.

Ha samolot im. Żwirki 
I Wigury

Dnia 18 lub go o d b i ł o  się w W o jew ód/  
lw ie  posiedzenit Pań Kola  L O P P ‘u z ueh 
gatkami or. ko le jowe j .  Narady toczyły się
0 mających się odbyć we  wrześniu h. r 
m iędzynarodowych  zawodach lotniczych, I. 
zw. Challenge, które lego roku będą miały 
miejsce w Polsce. 1 dział b iorą: Francja, 
Niemcy, Czechosłowacja i W łochy. Trasa 
lotu okrężnego w iedz ie  na przestrzeni 9500 
kim. i prowadzi od W arszawy przez Króle­
wiec, Berlin, Kolon ję,  Brukselę, Paryż ,  Bor 
deau, Pau, Madryt,  Se i i l le ,  Meknes, Alg ier, 
Tunis, Pa le rm o, Neauol, Rzym , Rimini,  Za 
grzeb, W iedeń .  Praga. Katowice. I .w ów  i 
W i ln o  spowrotem do YYarsz iwy .

W  punktach tych obow iązu ją  postoje, 
cały przelot to nit-ti łko wyczyn  sportowy, 
ale próba doskonałości naszych i obcych m a ­
szyn lotniczych. Polska zdołała doścignął 
inne kraje  pod względem rozw o ju  lerhnirz 
nego, mamy świetnych p ilo tów -Io tn ików . 
Frak nam ty lko dostatecznej liczby maszyn

1 to g łówn ie  aparatów szkolnych. —  Znane 
lotniczki polsk ie  b ikorzanka i Olszewska, 
o trzym ały  do ćwiczeń maszyny od społeczcu 
siwa śląskiego Znana też jest p. Joung ze 
Lwow a, ale ta odznaczyła się ty lko na szy­
bowcu. YY W i ln ie  latają ty lko  dwie :  Baj 
kowska i K łosówna fcórka nieodżałowanego 
profesora ) ta ma 1 40 lo tów  za sobą.

Społeczeństwo inusi przyjść z pomocą v 
budow ie  samolotów. Rpzpoc.zęla przez K o ­
mitet zbiórka, w  celu ufundowania samo 
lotu im. Żw .k i  i W igu ry ,  znalazła szeroki 
oddźwięk  w  społeczeństwie. Udział bierze 
Radjo, L O P P ,  k lub  Parlamentarny B B W K  
(opodatkował snę 1.500 zł. miesięcznie),  K o r ­
pus o ficersk. i podoficersk i (zobow iąza ł  się 
zakupić  aparaty lotniczT,

Jedne z p ierwszych stanęły do zbiórki 
zrzeszenia kobiece, pod przewodnictwem 
M arsza łkowe j Piłsudskiej.  P rzed  rokiem K o  
lo  Pan L O P P  wyda ło  odezwę do wszystkich 
organ izary j  kobiecych nawołu jąc  do zebra 
nia pienięd/y na samolot dla polskiej lo* 
niczki.

Zrzeszen ie  Koła  Pań L O P P  i K o le jow e  
Koło  Pań L O P P  urźądzają zb iórkę uliczną 
i w  lokalach zamkniętych w  dniu 3 marca 
b. r. na sam olot im. Żw irk i i YYlgury dla 
łotn iezk i po lsk ie j. Pamięta jmy, że z d rob ­
nych o f ia r  składają się w ie lk ie  sumy, byle  
nikt n i e . zaniedbał swego obowiązku, byle  
n ikogo m e zabrakło w ten dzień w  o f ia rn o ­
ści, by le  każdy swoją daninę na chwałę na 
rodową złożył.

Nieuchwytni! grupa zuchwałych bandytów
Silna flota powietrzna —  

najlepszą obroną granic

wznawia tradycje Machy i Cza}kc*wskiego
N a  teren ie  pow iatu  b rzesk iego grasu ją cd 

pewni go  czasu d w a j bandyci Styrna I ża rzy  
cki z  kom panam i. Bandyci w b ia ły  dzień do 
konn ją  napadów  rabunkow ych  i nu w zó r 
głośnych  bandytów  jak  Mucha, C za jkow sk i.

K U R J E R  S  P  O
W strojach kąpielowych

al i gotowość w  s półdziii ł a m a w z a k ł ad :u. 11 • v t  śt :;  •_ v >;.:£ Ą ;f  ? ■..... M S  : : > - i
Opiekuńczych K o i  1‘M-S w Lodz i  dla objęcia ;i• ; ? WW' L/T-T'.:T-;:T-T. > . 5
° P ‘ cki nad szkołami M acierzy  w  w o je  wódz- ■ V; >■*'?}- ' ^  S j '''
lw ie  wileńskiem. Obecny na zebraniu p. Jo- \ ' 'V ' ". j  Tt.

Kolczyński zainteresował się potrzeba i ' ^  ' f *  . ' / ^ 'J1 W kł Kllts.MUrriM-j, niluTlłl l  UlAłn-rońcL ilX»A >1 a ' J Y1" ’ ' / ’ V i y f ć L ' . ' 2

łw ie  wileńskiem. Obecny na zebraniu p.
W o lczyń sk i  za interesował się potrzeba 

mi wsi Natvjasowt>, powiatu w  oło żeń sk ie j  o, 
pdz ie 100 dzieci w  wieku szkolnym p o z o ­
staje  bez nnuki i zadek larował jednorazowo  
łupię zł. KMk) na za łożenie  i prow-adzetiie 

■szkoły pow-sz.eclinej PMN w le j m ie jscowow i"., 
jednocześnie oświudczył gotowość założeniu 
jednego l .o ła  Opiekuńczego z pośrod swoich 
zna jom ych  w  luidzi z obow iązk iem  wptaCe 
ma 00 zł. miesięcznie na tę szkołę.

Obecni na /.ebraniu zapisali się na c.zt '.i 
kóv  i K o ła  Opiekuńczego PM.S w  Lodz i  i 
z adek la row a l i  udział w akcji werbunkowej.

ź a  przyk ładem L o d z i  pow inny pójść inm 
miasta Polski i zakładać Opiekuńcze Kołu 

. 1 *  z v  Szkolnej, k tón  p rzypom ina l i  by 
ftOJenne c ,,rzestne matki, wspiera jące  wz ię

w °P|ekę chrzestnych synów żołn ierze  
a 9 opiekę wo ła ją  do Macierzy łiezszkol 

nr ośrodk i k :/sow t Lodź  dała przykład, 
za jm u ją c  się iV ileószczyzną, a k tór i  miasta 
za jm ą  się Polesiem. W o łyn iem , N ow ogród  
-czyzną i G rodz icnszrzym ą?

Wezwanie.
D o w ^ v s tk ic K ,  k tó r? y  uczy l i  się 

n ps istw. sem m . naucz lub k tó r zy  
w m em  p racow a li .  Z a w ia d a m ia m y ,  że

Z  dmaCh r ,Jl 21 5 2- maja bi z. rac,t 
Dziesięciolecia M.mtn a r j im c M z L  
się w Troki,^t Zjazd ogólny. *

rosimy c ntr-Jysłanit swycki adro- 
u°W U Uczestnictwś w Z jeż

* Ufamy 2e w tym Zjeździ,- ws/s 
sc> wezmą udział.

j r .  " p - s k j ,  L .  J a w o r s k i  Z . S ti-  
birre, hedstianka I . \\
ZiniiMH-b.

Uczenice Japońskiei Szkoły YYychowania 
f i z y c zn e g o  podczas treningu narciarskiego,

k tóry  odbyw a się w  strojach kąp ie lowych, 
m im o  10-stopniowego mrozu.

Wcisktmi otwkrają bmm.
Rucltliwa sekcja sportów wodnych 

WKS., na czele której stoi p. mjr. 
Czarnecki dow. 3 B. Saperów w ni.- 
dzielę o tworzy pit-rwszy yv W iln ie  z i  

m owy basen wioślarski.
O potrzebie basenu z im owego  di." 

w ioślarzy nie potrzebujemy chyba 
wiele pisać, bo rzecz jest jasna, że 
chcąc mieć poważne wynik i sporto­
we nie wystarcza trenowmć przez mie­
siące krótkiego lata, ale pracę trzeba 
rozpoczynać już od zimy.

W iln o  dotychczas by ło  daleko w

tyle za innemi miastami i jeżeli nasi 
wioślarzCjiosiągali szereg pięknych 
wyników, to tylko dzięki w ie lk ie j ich 
ambicji. Praca bez basenu jest ogran i­
czona : dlatego posiadanie basenu b> 
io kwestją naglacą.

O urządzemu tecbnicznem basenu 
napiszenm po dniu otwarcia. Dziś wi 
łając z radością, otwarcie te j  now-ej in 
westycji sportowej wyrażam y na­
dzieję, że basen będzie należycie prze/ 
sportowcÓYY- wykorzystany.

R T O ^ y
JNOW ACJA SPO R TO W A  

W  RADJO.
Dow iadu jem y się, iż Polsk ie  Rad jo  na !7 

uiarca p rzygo tow u je  słuchaczom w ie lką  nie 
spodziankę sportową, a m ianow icie  w  studjo 
warszawskiem, odbędzie  się dyskusja spor- 
lowa nadana na całą Polskę.

W  poszczególnych zaś stacjach odbędzie 
«ię  . żarna kawa",  k tóra zgromadzi przed 
stawicie li najrozmaitszych sfer sportowych. 
Zgromadzieni w  VY’ ilnie wysłuchają prze nut, 
wień nadanych z. W arszaw y ,  by polem  wziąć, 
udział w  c iekaw ie  zapow iada jące j  się di 
skusji

O  szczegółach tej inowac-ji napiszemy 
uiebawem.

Zapow iedź  zb io row e j  dyskusji  sportowej 
iv radjo  budzi ogromne zaciekawienie.

W YC IE C ZK A  K O LE JO W A  
DO W O R O C H TY

Pisaliśmy w .swoim czasi( o pięknej in i 
c.jatywie p. mjr. „St Kurczą, k tóry na konfe­
rencji  turystycznej w Dyr. K o le jow e j  P K P  
r z w i ł  myśl zorgan izowan ia  w  okresie, świą! 
W  Nocy  pociągu turystycznego z M ilna da 
Woroc.hty.

Myśl ta została podchw ycona przez zgro 
madzen j ch i przez przedstawic ie l i  Dyrekcj i  
W ileńsk ie j  PKP ,  k tórzy  mie l i  nadać je j  od­
powiedni bieg.

Aczko lw iek  jest juz najw yższy  czas, by 
rozpocząć  akc ję  propagandową, nic o tern 
dotąd n ie  słychać. Co wobec  tego robi rer.-f 
turystyczny W i l .  D yr .  K o le jow e j?

1 M ilczen ie  sprawia wrażenie, że koncep 
cja zorgan izowan ia  pociągu do W oroch ty  
upadła, je że l i  tak to c iekaw i jesteśmy dow ie  
dzieć się jak ie  p ow ody  zmusiły do rezyg 
nacji  z  tej jtięknej in ic ja tyw y?  Czekamy 
wyjaśnień.

L is iak  pow iadom ta ją  lis tow n ie  po lie ję , i i  w 
dniu takim  a takim  zostan ie urządzony n a­
pad, lub będzie ten, a ów  okradzion y. M im o 
energicznych  dochodzeń  na ślad bandy tów 
p o lic ja  n ie  m oże wpaść. B ezczelnych  bandy­
tów  trop ią  dzień  i w  nocy i w  dochodzeniu  
b ierze  ndzla l oko io  60 fu n kc jon arjiiszy  P . V.

S za jka S ły rn y  i Za rzyck iego  ma ju ż na 
sum ieniu zgórą  20 napadów  i wtaman. P o li 
c ja  w yzn aczy ła  nagrody na u jęcie bandytów

Tym czasem  bandyci listam i zasypu ją po 
sterunki p o lic ji, donosząc o swym  pobycie  
ra z w Stolpcaeh, to Baranow iczach , to znów 
w  Brześciu , innym  razem  w Y* arszaw ie, B ia 
łym stoku, Grodnie, YYTInie i t. p. L is ty  ban 
dyc i w ysy ła ją  celem  zm ylen ia  ślańów.

P on iew a ż bandyei w  w ym ien ionych  mia 
stach n ie zaw sze m ogą być, zachodzi przy 
puszczenie, iż  m aja w spóln ików , k tórzy  zu 
m iast nich w ysy ła ją  lis ty  i tem sumem u t­
rudn ia ją  p o lic ji śledztwo.

Ostatn io odbyła się narada v ladz śled 
czo -po liry jn ycti, na k tó re j p ow zię to  szereg 
zarządzeń  w  spraw ie z lik w id ow an ia  n iebrz 
p ieezne j sza jk i bandyck iej.

Eugen]a K obylińska.

ZŁOTE SCHE DY
Povrie«c t* w y«z ł »  z drukarni „Znicz* 
i jest juz do nabycia we wszy*tkich 

knięęarniacb wileńskich.
Skład główny w ks ięg Św Wojciecha  

Str. 336, cena zł. 5 — .

XII Szo pka Akadem icka
Nlefąri Batory lia wesoło -  c iekawy po ­

mysł. K ró l  —  zafozyrit-1 uniwersytetu, k tó­
ry po kilku wiekach pow róc i ł  i b łąka się 
wśród nieznanych murów i ludzi —  to popro- 
siu kopaln ia pomysłów. Ileż kom izmu z ca 
k-go szeregu najrozmaitszych spotkań i kon- 
frontacyj.  Batory, zataczający się na afiszu 
sprawił, że śpieszyłem na X l i - tą  Szopkę ze 
stuprocentowim 'ainteresowaniein.

Tem  smutniejszy wyszedłem po .spektak­
lu. Ludzie  moi, cóż to za nudal Leg jon  M ło ­
dych powinien zakontraktować natychmiast 
te szopkę, a to w  celach agitacyjnych: ■—  na, 
bliższej jesieni pokazywać ią (wstęp nazpta- 
tnV1)... i lo i-ow stępującym na U. S. B. De­
monstrować: o lo  szopka endecka1 Skutek
gwarantowany...

Doprawdy nic innego niema na wyUuma- 
czenie bezprzykładnej in iernofy tegorocznej 
szopki. Dekoracje  —  nie gorsze, niż w  lalach 
ubiegłych, lalki — trochę- słabsze, ale staran­
niej ubrane i malowane. Zespół —  jak zespól. 
A na w idown i nuda w ie je  jak zgroza ..mia­
no się - - raz. Jedyny raz, z powiedzenia 
.Dziada", że mieszkający w śródmieściu pre­

zydent miasta zabronił Arbonom psue p ow ie ­
li ze po godz. 10-lej wieczór

Były szopki, k tóre polem izowały  z Mark 
M-m, c/y Boyem, ironizowały na temat naji­
stotniejszych re form czy ruchów społecznych. 
Były szopki, które p rowokow a ły  do polemiki 
we wstępuiaka-cli pism. —  Szopka endecka 
polemizuje z pewną studentką, która w pe 
wnem piśmie zrobifa szereg uwag co do aro 
ralnośei życia w Legacisz.kach... Robi to przez 
cały akt . \Y pierwszym akcie jesL agitacja 
bezbożnicza —  zrażanie w iernych do pieśni 
i tradycji kościelnej.  \V akcie trzecim m ówi 
się że Czyż to dziwne nazwisko, że bezrobot­
ni to - bezrobotni,  że wo jew odą  wileńskim 
jesi p. Jaszczołt, a Obst nie rozstaje się z 
butelką. Jak widać same ...rewelacje Tjj 
samo w dzied/in ieódoboru piosenek i melo-
tl.rj-

1 pomyśleć, że jeden akt napisał Jerzy YY i 
s.niew.-ki, autor najdowcipniejszych lekstów 
z Szopki X-ej!  (Np. znakomite trio: „O  Bar- 
bar-bar-o !" ) .  Zrozumiała rzecz, ż e  jeśli  się 
pisze ta ty  akt w  pojedynki- ta trudno o ró ż­
norodność-, że lo wy jdz ie  gorzej. Ale —  nie i 
tyle go rz t j !  Tak kiepsko można pistać tylko 
idąc na nieustanny kompromis, tańcząc pod 
dudę endeckiej in icjatywy, ulegając, ja łowe j  
atmosferze ludzi, którzy śmieją się aopiero 
wtedy, gdy -są już puste butelki na siole...

Być może, że szopka wogółe  ,:ami:-ra jako 
rodzaj. D-n rok nie dał ani jedn/j szopki s to ­
jącej na poziomie  lat ubiegłych. Ale la „ X I I "  
jest już w y ją tkow o  podła. Jeśli przy jdą kiedy 
iudzie żyw i i zechcą robić następną X II I- lą ,  
to fatalność trzynastki oka że  się n i e w ą t p l - 
w i c  —  trzeba będzie odrabiać pozycje, str i-  
-•one w opinji  publicznej. j i *

R A D J O
W I L N O .

I- IĄTEK , dnia 2 marca 1934 roku.
7.00: Lzus. Gimnastyka Muzyka D z ien n i . 

por. Muzyka. Chwilka gosp. dom. 11.40: Brze- 
gląd prasy. li.ólU Utwory Kalmana Iptytyl.
11.5": Czas. 12.05: Koncert.  12.30: Komunikat 
meteor. 12.33: Koncert. 12.55: Dziennik pot. 
15.10: P rogram  dzienny. 15.15: Pogadanka 
L. O. IJ. P. 15.25 W iadom ośc i o eksporcie. 
15.30: g i e łd a  rolnicza. 15.40: Koncert dla młu 
dzieży (płyty) —  opera włoska. 16.10: K r i  
cert. 16.20: Recital śpiewaczy. 16.40: „Co  sit- 
dzieje  w  W i ln ie? 1̂ s— pogadanka. 16.55: Arje  
i pj-śni. 17.20: T r io  kameralne. 17.50: P rr  
gram na sobotę i rozmaitości.  16.00. „N o w e  
statut , szkoły powszechnej i g imnazjum ‘ —  
odczyt, 18.20: P rzebo je  W ł.  Dana w  w yk  M 
Fogga. 18.50: Ogłoszenie konkursu ne r e ­
portera ra d jo w ,go  1U.0U: Ze sptaw litewskich 
19.J5: Codz. odę. pow. 19.25: Odczyt aktualm 
19,40. W iad. sport. 19,k>- W il .  kom. spor* 
19.49: Dziennik wiecz. 26.00- „M yśl i  wybija - 
nif' .  20.02: Pogadanka muzyczna. 20.15: Kon 
cert symfoniczny z Filharmonjt Wąrszaws 
kiej. „S ionce zw jo ln ików  w naszej literatu­
rze "  —  feljeton. Dalszy c iąg koncertu. 22.40 
Muzyka taneczna. 23.00 komunikat meteo- 
i (/logiczny. 23.05. Muzyka taneczna.

SOBOTA, dnia 3-go marca 1934 r.

-7.00: Czas. Gimnastyka. Muzyka Dzień, 
pot Muzyka. Chwilka gosp. dom. 11.40: Prz» 
gląd prasy. 11.50: P łyty  gwiżdżące. 11.57: 
Czas. 12.05: l  twory Raydna (p łyty).  12.50 
Kom. meteor. 12.33- Muzyka żydowska (p ły ­
ty/ •—  Występ artystów teatru „A rara t”  w 
Lodzi. 13.00: Dziennik poł. 15.05: Program 
dzienny. 15.10: Kwadrans akademicki.  15.2-. 
W iadom ośc i  o eksporcie. 15,30: Giełda ro lm  
cza. 15.40: Muzyka angielska (płyty)- 16.00: 
Audycja  d la chorych 16.40: , Lstota rogjonaa- 
zm u" —  odczyt. 17.00. Transmisja nabożeń­
stwa z kap l icy  w  Ostrej Biainie . P o  nabo 
żeństwie kazanie „Ucieczka grzeszn ików" 
18,00: Reportaż z życia  nauczycieisiw-a p. t 
„U  p ion ierów  oś-w-iaty". 18.20: Lekk i koncert 
z udziałem Zuli Pogorzelskiej.  19.00 T y g o d ­
nik litewski. 19.15: Codz. ode. pow. 19.25: 
Fragment z „Ben iow sk iego "  —  Słowackiego. 
19.40: W iad .  sjiorl. 19.43: W i l .  kom. sport 
19.47: Dziennik wiecz. 20.00: „M yśli  wybrane"  
20 02: Muzyka leksa. 21.00: Skrzynka techn i­
czna 21.20: Koncert chopinowski. 22.00: „Jak. 
w iersz powsta je "  —  (intymne zwierzenia no- 
ety) —  feljeton. 22.15: .Nowe p łyty g ram o fo ­

n o w e .  23.00- Kom. meteor.  23.05. Muzyka ta­
neczna.

U W A G A :  W  godz. od 23.05 do  24.00 prze­
widziana retransmisja stacyj zagranicznych.

— l : :J—

Najwyższy człow iek świę­
cie szuka dla siebie żony.
Bogaty Turek, A l i  Lsmaei który" przy  

swoim wzrośc ie  280 centymetrów należy do 
na jwyższych  ludzi na świecie ogłasza w ga­
zetach, iż poszukuje żony odpow iada jące j  
mu wzrostem  i wypłac i duże wynagrodzenie  
temu, kto mu wyszuka odpowiedn ią  kandy­
datkę. A l i  Ismael odznacza się takim apety­
tem, pochłania tak w ie lk ie  ilości owoców  
jarzyn  i mięsa, iż nikt z  je go  krewnych 
i p rzy jac ió ł  niema odwagi zaprosić go na 
obiad lub na kolację. Można »ob iv  w yob ra ­
zić, co będzie  kosztowało  utrzymanie  mał­
żeństwa Ismael

Napad rabunkewy czy symulacja?
O negda j U rząd  Ś ledczy zosta ł p ow iad o ­

m iony o napadzie rabunkow ym , dokonanym  
nu pow raca jącego  z YYllnu z fu rą  tow aru 
handlarzu W .  Orańskiego. Jak w yn ika  z za 
m eldowaniu  z łożon ego  w  p o lic ji Orański zo 
stnł w pob liżu  wsi Czedziuny zaczep iony 
przez trzech  u zbrojon ych  osobn ików , k tórzy 
grożąc mu śm iercią przeszukali k ieszen ie

i  zabra li portm onetkę zaw iera jąea  18 zL — 
Napastn icy by liby  n iew ątp liw i* zrab ow a li i 
tow ary , gdyby w  te j chw ili n i« ro z leg ło  się 
wpobliżu szczekanie psów, eo sp łoszyło  napa 
sto ików , k tórzy  szybko ibleglt do lasn

P o lic ja  wszczęła doch odzi i ie. D otych cza  
sow ę w yn ik i dochodzenia p rzem aw ia ją  aa 
tem, iż b rań sk i napad sym ulu je ( e).

Brylantowy pierścień
i niesumienny siostrzeniec.

N. Epsztejuowa
T « t .  1 »

przyimuie  zamówien ia  
na p łaszcze  i kostjumy

M ickiewicza 62

O negdaj w ieczorem  fan k ę jon arja sz  w y ­
działu śledezegu za trzym a ł w  jednynt ze skle 
pów  jnM lerskleti p rzy  n licy  W ie lk ie j pewne 
go osobn ika usiłuj je ego  sprzedać pierścień 
z dużym  brylantem .

N a  pytan ie  w yw iad ow cy  skąd zatrzym a 
ny posiada tak w artośc iow y  p ierś-len , nie 
otrzym ał stanow czej odpow iedzi. YY1. Jako- 
nis (ta l b rzm i nazw isko za trzym anego, p<* 
c/.ąl dawać w ykrętne odpow iedzi.

W obec  tego w yw iad ow ca  Jakonisa za trzy 
r.aL

h zep row adzon e  dochodzen ie w yjaśn iło , 
że  Jakonis skradł p ierścień sw ef c iotce  zam. 
na row ln c ji i dnia 28 lu tego  r. b. n ie u p r «  
dza jąc  n ikogo  ■wyjechał do W i ln a ,  gdzie  nsi 
tow ul skradziony p irśclonek  sp ien iężyć. 

P ierśc ionek  zw roeon o  po zkodowai,  u 
Jakoniso za trzym ano  w areszcie  do dy ■ 

sp o ree ji w ład z sadt wo-śledeayeh, ( * )



K U R J £  R W. I- L  E N S B  ) \r. 59 (25149)

K R O N I K A
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Ciśnu nic SG7
'Eenijienilura średnia —  4 
Tc  ni nera In ra najw. -ł- 2 
Temperatura najn. -  7 
Opad  4
W ia t r  wschodni
Tcnd. bar. wzrost
Uwagi:  runu śnieg, wice/., ro/pug.

Pogoda t marca według P. I. M.
Pr/ i ważnie  pochmurno. miejscami mglisto. 
W  północnej połow ie  krajn n iew ielk ie  prze 
jaśnienia, w południowej miejscami opad } 
W e  wschodu, dzie lnicach w  noc um iarhow i 
ny, w  dzień lekki mróz, pozatem po nocnych 
p » zymrozkach  temperatura wpohiiżu zera 
Lm iarkowant wiatry z k ierunków wschód* 
dnirh

O Y Ż I  R Y  A R T f  k,
D zi,  w nocy dyżuru ją  nastcpuja.ee apteki: 

Paka Anlokoiska dl, S iekicrżyńskiego —  
Zarzecze 10, Sokołowskiego —  r Tyzenlmu- 
iow.skiej i Nowego  S w :ata, Szantyra —  ul 
Leg ionow a. Za: law -k iego  — ,,Po<l gołęb iem ' 
—  Nowogródzka  89, Za jączkowsk iego  —  W  i 
to iunwa 20.

Oraz Augustowskiego —  r. K i jow sk ie j  i 
Slelańskiej,  Frumkina Niemiecka 28, W y  
sockiego W ie lka  3. Rostkow .kiego —  Kai 
wary jska  31

< ;0 .SP01>A B C ż\

—  1.1 -pmrt urOuiU z W ilc i iszczyzny 
Ostatnio poil W i ln em  /budowana została 
chłodnia dla eksportu drobiu zagranicę 
Chłodnia w ciągu grudnia i stycznia wystała 
zagranice, p rzeważn ie  do Prus >V schodnich 
przeszło >000 sztuk gęsi i iuego drobiu.

Obecnie  są gromadzone  zapasy na święta 
W odkanocne, gdyż spodziewane jest wyw i 
zienie z W ilc i iszczyzny około  1.000 s*ztuk 
drobiu.

Vx  względu na dodatnie prosperowanie 
tej chłodni,  powstał projekt urządzenia po­
dobnej chłodni w pow iec ie  świąciauskim. 
lub mołodeczańskim.

ZK Z W IĄ Z K Ó W  I S T O W A R Z Y S Z E Ń
Z D Z IA ŁALN O Ś C I R A D Y  GRODZKIMJ 

B. B. W  R. W  dniu 27 i 28 lutego odbyły się 
posiedzenia nowopowstałe j  Sekcji Społecznej 
przy Kadzie Grodzkiej.  .Sekcja składa się z 
przedstawicieli zarządów dzie lnicowych oraz 
wszystkich organizacyj, współpracujących z 
B. B. W  R. —  ra iem  ok, 70 osób.

P ierwsze  posiedzenie w dniu 27 lutego za ­
gaił" K ierownik Sekrctarjatu Rady Grodzkiej 
dyr Mijasz Jutkiewicz przedstawia jąc cele, 
zadania ora/ skład personalny Sekcji. N i 
wniosek p. Julk iewicza powołano prezydjum 
Sekcji w  składzie przewodniczący p. dr 
Wroński,  wiceprzewodnicząca p. .Starościna 
Ił: Tramecourt oraz sekretarz p. A Gartkie- 
wicz. P rzewodniczący w  dłuższym referacie 
nakreślił plan działalności Sekcji oraz o m ó ­
wił  wytyczne prac. W  wyniku o żyw ione j  dy 
skusji wy łon iono referaty: organizacji b woj­
skowych, kobiecy oraz pracowniczy, którym 
zestały przekazane wszystkie poruszone spri. 
wy. VI dalszym ciągu posiedzenia, przenie 
sionego na dzień 28 lutego, wysłuchano re 
feratu p. posła d- Srokowskiego p. t „U 
podstaw pracy społecznej"". Befcrat ten, obe j­
mujący szeroko i wyczerpująco wszystkie nic 
mat zagadnienia społeczno polityczne, zo 
stał przy jęty  za podstawę działalności Sekcii

Sekretarz :Rady Grodzk ie j  p. Julk iewićź 
podał do wiadomości,  iż referat p. dr. S ro k o ­
wskiego będzie rozesłany do  wszystkich orsra 
uizacyj.

—  Następne posiedzenie Sekcji odhed/.ic 
się w dniu 8-go marca r. b.

Po ukonstytuowaniu się Sekcji Społeczn j, 
która jest ostatnią z przewidzianych w  planie, 
pierw-szy etap prac organizacyjnych Sekretar- 
jalu Rady Grodzkiej został ukończony

Z F B B A M A  I OIH 7A I V
(.żarna Kawa Klubu Społccz- 

negju. W sobotę dnia -J marca r. Ii. o 
godz. 18-ej w lokalu Sekretarjatu W o ­
jew ódzk iego  B15WR (Św. Anny 2— 41 
odbędzie się Czarna Kawa zorgau: 
zowana przez Klub Społeczny w W t 
inc, na której dyrektor Izby Przemy 
słowo - i łaud lowe j inż, W ładysław  
Barański wygłosi odczyt p. t. vSprn- 
wa podniesienia gospodarczego Ziem 
Pó foocno  - W schodn ich ”  Odczyt ten 
dyrektor Barański wygłos ił przed kd- 
ku dniami w  Warszawie na posiedź 
niu Towarzystwa Rozwoju Ziem 
WschoMnisfi'.

Klub W łóczęgów- W piątek dnia 
bm w lokalu przy  ulicy P rze jazd  12 od 
będzie  się 148 zebranie Klubu W łó i  zęgó i 
Początek  o god:: 19 in. 30 Na porządk.^
dziennym snrawy aiłmini.słracyjnc Klubu 
P raw o  wstępu na zebranie mają  wyłączniś* 
e/łonkowie Klubu.

—  Resursa R zem ieśłn ieza poda je  do wiu 
iłoiuosci swych cz łonków  i sympatyków, ' 
w piątek dnia 2 marca r. b. w lokalu Resur 
sy Rzemieślniczej luiica Baksźln Nr. 2) o 
godz. 8 wiec/, p. Stefan Krukowski, poseł ha 
Sejm, wygłos i odczyt p. I . .Nowa konśtvtuc 
ja‘ " Wstęp wolny.

— Cykl odczy tów  „D aw n e  W i ln o " ,  li/" 
siaj o god/. 18 w  Badzie W ileńskich Z r  ze 
szi ń Vrtystycznych, Ostrobramska 9 m i 
odbędzie się odczyt p. Heleny Romer-Ocher. 
kowskie j p. I. „ Instytut Szlachecki w \Yil 
nie"1. Prelegentka opisze szereg c iekawych 
faktów zw iązanych  z tym zakładem nauko 
wym. który pom im o przemocy wychowa! 
szereg parl jotów . W slęp  .10 gr. i u lgowy 30 
groszy.

R O Z  N U ,

M F  M O ŻN A  I IO D O W  \C GOŁĘBI PO 
(Iż  r O W Y C l i .  7 dniem i-go marca wzbronię  
ne jest hodowanie porztowych  gołębi lin ca 
lyni obszarze Wileńszczy zny. Gołębic oec.e 
i o we posiadane prze/ am atorów winny być 
.przedmie władzom wojskowym.

Za m eldunki i przeinelduuki nie mnż 
aa pob ierać żadnych opłat. W ładze  adinin: 
stracyjne wyda ły  przypomnien ie,  żr wszyst 
k ie czynności zw iązane  z przemeldiinkaini i 
zan ie ldowywanianu muszą być przeprown 
dzane bezpłatnie Pi/ądcy dom ów  względnie 
dozorcy  nie mogą z tego tytułu pobierać żacj 
iiycb npła" W  wypadku wykroczen ia  prz 
ciwko tym przepisom winni kar tui będą 
grzywną wymierzana, w drodze adiuinistra 
cyjnej.

TEATk  i m u zyka
—  lig'a Ir Muzyczny . . lu tn ia " .  —  „D z id z i ”  

po cenach zniżonych. Dziś ul: lże  się po raz 
9 pełna wy twornego  humoru i zabawnych 
sytuacyj meloćp jna operetka Stoi/a *,Dzidz: 1 
z Romanowską, llalm irską. Dembowskim 
Szczawińskim i W y rw ic z  .Yielirowskim w 
roluch głównych. Zespół ba letowy wykona 
i łektuwne ewoluc je  i tańce, budząc powsze 
c lmy zachwyt. Geny zniżone Zniżki ważn.:,

Popo iudn iów ka n iedzie lna w  „L u tn i” . 
N iedz ie lne przodslawienie  [ lopołudniowe p.i 
cenach zniżonych wypełni ogó ln ie  łubiana, 
wartościowa operetka i i e r ee  ...Nilouche " z f ,  
Romanowwką w roli ly łu łowej.

—  „P o d  Biały ui K on ipm ”  po cenach pro 
pagnndnwyeh. Ciesząca się o lbrzym iem  po 
wodzeniem rekordowa operetka „Gospoda 
jiod Bia łym K on iem " ukaże się po raz ,30-ly 
w poniedziałek najb liższy po cenach pro 
pngandowycli od 21 gr.

„P o ran ek  w „L u tn i" .  W  najbliższą 
niedzielę o godz. 12,30 doskonała kouicdj i- 
ba jka  „Staś - Lo ln ik ien i" .  która zdobyła so 
bie powodzenie, dzięki p fck low ne j  wystawie, 
doskonałej grze artystów z W y rw ic z  - W ich  
rowsk im  n atężc ie  i świetnemu bidetowi Ił. 
Góreckie j.  W eso łość  i c iągłe oklaski zuch 
wyconej w idown i najlep ie j  świadczą o war 
toścl te j interesującej sztuki. Geny miejsc 
od 21 gr

—  T ea tr  M iejsk i Pohu lanka. Dziś, pi-; 
lek dnia 2 marca o godz. 8 w. Teatr  Miejski 
na Pohulance gra sztukę węgierska, p. I. „ P ic  
niądz to nie wszystko",  która cieszy sie nh* 
bywałem jiowodzenicm na naszej scenie. — 
■tost to obraz życia współczesnego, k tón  />> 
l;kctló ro zg ryw a  się w  kamienicy wie lk iego 
miasta, odsłaniający pokolei różąe  warstwy 
spoteciseństwa. Fdziat b ierze  cały zespól T e ­
atru z. J. Tatark iew iczem , .1. \Voskowskim, 
L. S c ib o ro w } i 1. Jasińską*—  Detkowską 
rolach g lównyrh. Reżyserja —  W . Gzengcr- 
go. —  Dekoracje  -— W r \takojnika.

N iedzielna popołudn iów ka. W  niedzie  
ię dnia 1 marca o godz. 1 dana będzie i i -i 

przedstawienie popołudn iowe świetna sztuka 
Feketego P ieniądz to nie wszystko"'

— T ea tr  O b jazd ow y —  gra dziś 2 marca 
doskonałą kom ed ję  współczesną II. Jen 
kins a p. ł Kob ie la  i Szm aragd" z II. Skrzy 
d łowską w i W . Sciboreni w  rolach g łó w ­
nych. 8 marca T i a t r  Ob jazdowy gra ,Kobie 
te i Szmaragd w Os/mianie.

W waga! Administracja Teatru Po
hulanka przypomina, żc z. dnii . i l  28 lutego 
upłynął termin ważnośc i l e g i łym a iy j  zn iżko ­
wych  —  wydanych  z początkiem sezonu. — 
aZznacza się, że kasa nie będzie wydawało 
14 tul ów  na leg itym ac je  wydane  z ważiioś-ią 
.do odw ołan ia " .  Od dnia 1 marca administra 
cja w yda je  (od godz. 11 do 2 po poł.) nowi 
leg itym ac je  zn iżkow e  z ważnością do końca 
sezonu

— 3 Sławy na Estradzie  Sali Konserwa
łorjum. Dziś w  [datek dnia 2 marca w- Sali 
Konserwator jum  Muzycznego (Końska f i  —  
drugi i ostatni występ  znakomitej tancerk: i 
bohaterki ostatniego przeboju f i lm ow ego  
„Kocha...  Lubi... Szanu je" . ..• Lody  Halama 
najmłodsze j gw ia zdy  ekranu polskiego Niny 
Grudzińskicj. n iedaw no  oglądanej w ..Pu,/ 
c z y “  i „Pa łacu  na Kółkach.' oraz. Ji rzego 
Gzaplickiego, barytona opery i a Scala"

Bilety do nabyciu w  kasie Stali Konser 
watorj ii in..

tfaws1 q<Jtifnkil oapierostftw.
Jak się dow iadujemy, w  liniach najbliż 

szych w prow adzone  zostaną do sprzedaży 
dw-a nowe gatunki w y lobow  Polskiego Mo 
nopołu Tyton iowego. Będą to papieros;, 

Bridge w udnie zl. 1 W za pudeikn 20 szĄ, 
oraz cygaretki L ig ia ”  w  cenie 1 zt. za jm- 
dełko 1 szluk, Ponadto  w yco fanych  zostaje 
z handlu kilka gatunków papierosów i c y ­
gar.

Co |?rz£Wtóuj£ prdiminsris 
oudz>htowy tv»m tetu Kolejo­
wego L O .P .P .  w ^oku 1934-

Cł ile sprawozdanie  I i i iansonr jest ź".\ier 
ciadłem w którem nio-żna zobaczyć w.szyslko 
czego dokonała dana organizacja, o ty ły pre­
liminarz budżetowy jest wskaźnik iem co ro 
bić na przyszłość zamierza.

-Komitet K o le jo w y  LOPiP. luórt-go prel i­
minarz budżetowy zosta.t niedawno zatwiee 
dzony przez Zarząd G łówny w W arszaw ie ,  
b ieżący rok pracy, jak i szereg lal poprze.I 
nich, opiera na realnych podstawach ilolu zi 
u łożonego budżetu. Otóż budżet, k tórego wy 
Uonywanie Komitet rozpoczął, jest o p a i l ,  
na slaiych dochodach, pochodzących /. optst 
swych cz.toukow

Liczba człouk'i*v L()P>P pomimo kryzysu 
gosjiodarczego, n ic ly lko  nie zmniejsza J K  
lecz przec iwn ie  ma nawel tendencję do j i ; 
większania się.-

\V cli wil i  oliecnej swój iuulzel buduje a 
l iczbie  c z łonków  wynoszącej U  tysięcy, z 
czego do kasy womitelu wp łyn ie  ponad t e  
lysięcy. Gały zaś bmlżel po .stronie doc.hn 
ciów wynosi około  70 tysięcy zł. z czego 
wynika, że Komitet spodziewa su; z innych 
żrodei uzyskać za ledwie  7 lysięcy.

i*o stronic rozchodów  największą pozy 
cją są w płaiy, p rzew idziane s la lu lowo. w 
wysokości f)0°/n cnlego budżetu na rzecz Za­
rządu Głównego w  W arszaw ie  Roważneun 
pozycjami sij-,wydatki na rózhndowę lotnisk 
1000 zł., na przygotowanie  Obrony Prze iów 
gazowe j przeszło 8000 zł.

V. dziedzuiie  .Obrony P rzec iw gazowe j ,  
Komitet proj,  i I uje kosztem 3000 zł. p r zy g o ­
tować szereg pomieszczeń iiszczeluionycli i:a 
linji. jak n|i. w W ołkowysku , Baranowi 
'•zacli, Biatymsloku i innycli puuktacli roz 
ległej D yn  kcji  Wileńskii- j. t t ó w n i i ł  znaezne 
wydatki przewidywane, są na w yek w ip ow a  
nit: d rużyn Obrony Prz-ee.iwgazowej w  nie 
zbędny sprzęt ćwiczebny, którego kos/la wy 
mosp około  1000 zt.

Nadmienić również wypadu o wydaikacii 
na na akcję  uświadamiajucą, k lóra  się wy 
raź.i przez organ izowan ie  in fu in iacyjnycli 
kursów Obrony P rzec iw gazow e j ,  nil jaki to 
cel asygnuje Komitet przeszło 1700 zł.

Spor) lotniczy, k lóry  jak w lad in n o , p>l 
grywn rolę  bardzo poważną, w dziedzinie 
szkolenia przyszłych p i lo tów  i obserwato 
rów, zna jdu je  pojinrcic  w Inruiie wydatnejj.  
gdyż na cele szy iiownictwa /.aproliminowain 
została suma 2100 zł. N ie  jio in inięto też i 
rnac naukowych godnych poparcia, bo oto 
Stacji le ru log iczno j ji rzy Zakładzie Meteoru 
logji  na U. S. B. p izyznano  subwencję 1000 
zł. na lyydawniel ,\o dotyczące reziittatów 
pom ia rów  prądów  górnych. ’

Nic* za jiomniano j-ównież o moilclarstw-ii 
kló.re jak  w iadom o jest sw-ego rodzaju przed 
zkolem dla przyszłego naryiika na loini 

ków, p i lo tów  i konstruktorów’, bo i na ten 
eel^przewudziane zostały wydatki sięgające 
prawie 1000 zt. Modelarstwo dzięki poparciu 
KomUeln !K o le jow ego  prowadzane ma byćj. 
w roku nieżąeym w Gininazjuin w  N o w o  f i  

' i le jce  i Szk ile Technicznej w  Brześciu.
Gałkowicie  natomiast za jiomniano o w y  

datScacli n.i rejirezuntację, j iaragra f ten bo 
wicu, op iewa śniiesznie tnala kwotę, bo z.i 
tedwie 100 zi co oczyw iśc ie  m oże  bvć jedy  
nie poczy tywane Komitetów i jako  plus,.

Z SĄDU P^Af  Y.

W trybach maszyny.
Za warunki bezpieczeństwa w  warszla- 

hicli pracy odpow iada  właścic iel lub kiern,*, 
wnik. M ow sza  W otożyński,  lat 02, nie miał 
k ierownika, a, Sam doglądał piekarni pr/y 
ulicy Por tow e j  28.

;W  okresie j irzedświątecznym jirncow sin 
w" tempie przyśpicśzonem. Zaangażowano 
kilku nnwyi h pracown ików , wsrod któryęli 
znalazł sie' 13-lefni D a  wid  Finkielman.

Daw idck pracował przy  maszynie* do
dziurkowania  ̂mary. T ryby  le j maszyny nie 
miały osłony. \Vv.,t.jrczył j„den nieostrożn . 
ruch małego pracownika, aby tryby Ir po ­
rwały je go  rękę i ii. c iężko ją poszarpały

W o łożynsk iego  pociągnięto do odpow ie- 
działuości karnej.  W c z o ra j  sędzia ^ą<i« l'ra- 
cy W ito ld  Szałnian-Szurnski skazał g o  ńn 
karę grzyw ny w wyśokości 100 złotycli  
za niezachow.ąnił' j irzepisow o hezpieezcće 
slwic pracowników.

NltitłZJUtDĘ T R Z L B A  sZ  VN(»v  Ać.

Praoirwmicy są zależni od pracodawcy 
to też, jeśli pow ie  im, że muszą pracować.’ 
dodatkowo w niedzielę , — niejeden a n;rj 
częściej wszyscy (czas-y są ciężkie) staną w 
niedzielę (Jo pracy. Dlatego też ustawa, z i 
brarriająca pracy w  niedzielę. przewiduje  
kary ty lko dla pracodawców.

P ierwszą instancją, która wym ierza  karę 
w myśl tej ustawy, jest inspektor pracy. 
Drugą — Sąd Pracy.

W czo ra j  sędzia S/aiiuau-Szuiii.ski rozjio- 
/nał trzy odwołania  ud orzeczeń iuspe. 
iora  pracy.

W  pierwszc-j bvi oskarżony AJufiliieii Gur- 
wiez. k ierow idk  lnulowy domu jirzy ul. Św. 
lańskifej1. ( i i i rw icz  w  niedzie lę  zatrudnia i i  
robotników, k tórzy  hałasem zakłócali  sjio 
kó j świąteczny ulicy. Hałas len zw róc i ł  nwa 
gę posterunkowego i .stąd sjirawa. inspektoi 
pracy skazał (o irw ic za  na jeden dzień aresz 
tu Sąd Pracy  wyrok  t< n zatwierdził .

W  drugie j sprawie Nadzieja L ew  w ła ­
ścicielka salepii iulei" przy u! N iem ieck ie j  
U - hvła oskarżona o zatruduntńie s w o ic i  
Irzecli praenwników w  niedzielę, ln.spektoi' 
pracy skazał L e w  na 290 zł. g rzyw ny —  
•Sąd Pracy  karę tę zatwierdził .  ;e

Z  R A D Y  m t E i S K l Ł L
W czorajszo  posiodzcitio Rady Miej 

skiej trwało zaledwie 2ó tnitiuł. .Jesl 
t>* wj"padek w dztcja-ch saiiiorzijdu 
wileńskiego liżf.rdzo rzadki ko rządek 
dzienny zawierał 5 punktów, klóre 
poprzednio z braku kwndirikowauege 
kworum spadły z wokandy.

Ckm wczora jszego posiedzenia sin 
nowiła sprawa zackjgniyeia długoter­
m inowe j pożyczki / Funduszu p racy  
na prowadzenie robót inweslyi vjnyc.li 
Jak w iadomo, sjirawa U, wobec stanu 
bezrobocia b. ważna, nie mogła być 
poprzednio załatwiona z powodu nie­
obecności radnycb opozycyjnych.

T y m  razem kworum  się znalazł i. 
Po zreferowaniu spraivy głos zaliral 
radny Grytto (PPS), usiłujtic obalić 
zarzuty stawiane radnym opozycy j­
nym Ponieważ mówca odbiegi od le ­
matu został przez jirezyd. Maleszów 
■sktego przywołany do porządku-

P o ż y c z k ę  w  w y s o k o ś c i  ( i ik t .N I ł  z ł .

uchwalono bez najmniejszego sprze­
ciwił. Pieniądze te zużytkowane zos­
taną1 na roboty przy regulacji brz 
gów W d j i ,  n;t o jiraeowanie planu bu­
dowlanego i roboty wodociągowo-ka­
nalizacyjne.

Zkole i ustalono zasady „ńciągania 
|ioż\iqzek krótko ienn inow ych  na za ­
silenie środków obrolow ycb. lalziclo- 
niij magit.łratowi mandatu na zac ią­
ganie .bez aprobaty Rady Miejskiej "oo 
życzek nie jirzekraczających wysoko 
*ci 20°/u ogólnej sumy budżetu mnisia

Spfalę pożyczki zaeiągmeiej w

swoim cza.sie n;« pokrycie strat spo­
wodowanych powodzią w  raku 19.41 
zdecydowano zgodnie / wnioskiem 
magistratu rozłożyć na szereg d łu .  

szych rat.

Po  zaaprobowaniu poczynionych 
|irzez magfs.tral przeniesień kredytów  
w ramach bieżącego budżetu, uchwa­
lono statui! .stanowisk służbowy-dt ia 
n k Itkiń-So. V.T sSosunkii do toku [io- 
jirzcdnicgo żostauic z likw idowanych  
29 etatów i Rb kontraktów. Razem 
więc redukcji w nowym roku budże­
towym ulegnie 64 pracowników.

Komuniści w teatrze.
W w .oru j na jfojaoliidiiktwcm przrttstaw"U1- 

niu sztuki Rostworowskiego  „ I j  mely 1 w  '<*• 
utrze mie jsk im  na 1'oliul.inee mi.a!y niiejse.- 
zajścia wywoinue  przez e lementy koinunizu- 
juce, które prz.y okrzykach „p rec z  z leatrei.i

burżuazyjnyin '" zaczęty  rozlew ać  p łyny eueb 
uace. Za jście z lik w id ow a ła  natyehniiach p y 
lic ja . aresztu jąc k ilku awanturu jący eh się 
osobn ików .

*)^iś ostatni dżlkiń!
Na jnow szy  e p o k o w y  (ilra p. t „CZtawiU  o m liwBZIiili ł t  W sp  anta^c a rcydzie ło  f i lmowe- 

K oncer t  gry aktorskie j

JUŻ JUTRO vu sobotę dnia 3-go marca REWEELACYJNA PREMJERA!

Ż Ó Ł T Y  D E T E K T Y W *1
!A Warner Olana.

Z  w ie lk iego  evklu najnowszych znalcomi-

S^XA , cnailie Chanie «,
Kraina tajemnic^ zagadek  I n iezwyk łogc i l  Hrzedziwne p rzygod y  najznakomitszego w sp ó ł­
czesnego  fenomenalnego  chińskiego detek tyw a,  którego postać odtwarza znany i genj

Par.
M IE S IĄ C

S Z L A G I E R Ó W

K A T A R Z Y N A  W I E L K A  i E l S i f t i  BESG8EE
i DOUG. FAIRBANKS jr. w rolach głównych. ZobBCZyĆ IDUSi EoŻdy* Niew idziany na clcra* 
nie wileńskim P R Z E P Y C H  W Y S T A W Y !  Nadprogram  w yw o łu je  oklaski zachw ycone j  puolicznoac

1) Groteska w IbSoracft naturalnych p, t. „ ś w .  MJkołaj“ . k tórego publiczność:

ogląda po  2 —  3 razy z p od z iw em  oraz najnowszy T ygo d n ik  F O X A " .

B E Z G R A N IC Z N Y  Z A C H W Y T  ogarnął pub licznośc i,  k iedy  zaśp iewał  po lsk ie  p iosenki nasz n iezrównany mistrz

J A N  K I E P U R A
w swej na jnow­

szej kreacji JgZDOBYĆ CIĘ MUSZĘCl W ers ja  francuska. Po lsk ie  piosenki: „ A c h  UŚmlGClt-
n l j  się" i „ Z d o b y ć  rię muszę".*)

0 X Y
M IE S IĄ C

S Z M A G IE R O W I

C A Ł t W ilno  jest dzisiaj 
pod  wrażen iem  

potężnriej kreacji 

p rzewyższa jące j  „C z em p a "  
i „ Z a le d w ie  Wczoraj '* oraz

f i (S Y L W J / S  SimEY „ U L E C  t
Kalorowego dadatku

fiozpoozynftmy 
raklamowe doi 50'

i m s z c z  dzi rn  pi R e k l a f f l o w o 

źróJhzakup. jO |o n i o s p o u z i a t i K i  

B E ZP Ł A T N E - ’ CENNE

REKLAMOWE N IESP O D ZIA N K I
otrzymuje każdy

w  D H. W .  N O W IC K I  —  W i l n o ,  WielK? 3 0
Bielizna —  konfekcja —  galanterja —  trykotaże

W ł a s n a  w y t w ó r n i a  o b u w i a
kalosze, śn iegowce ,  d eszczówk i,  pantofle ranne 
prosimy og lądać  nasze w ys taw y  i reki. n iespodz.

K O N K U R S .
Kektor Uniwersytetu Slelana l»atore^o w  W i iu i  • 

ogłasza uii i ie jszem konkurs na stanowisko kontrak 
tow ego  księgowego —  kontro lera  rachunkowego  v 
Kwesturze. W ym agan a  znajomość przy jętych  w P o l ­
sce system ów buchalteryjnych. a p ierwszeństwo mieć 
będą absolwenci W yższy ch  Szkól Handlowych.

Podania w raz  z życiorysem, dowodam i obywate l 
s iwa polskiego, odbytych slucljów, oraz d o tychcza ­
sowej praktyk i nadsyłać, należy pod adresem Kwestu­
ry Uniwersytetu Stefana ita torego  do dnia 10 marca 
19,34 roku. ’

Hektor l in  iw.. St. Jhitorego w W i ln ie  
(— ) W ito ld  S taniew icz.

Zamiana budynków.
Dyrekcja  Okręgu P ocz t  i T e le g ra fó w  w W iln ie  poszukuje na za­

mianę p o s e ł j i  przy ul. Dominikańskiej 13 budynku obszern ie jszego  o po- 
wierzhni wewnętrznej do 2600 nP (oko ło  80 p o k o jó w )  na placu około  
3000 mtr*“ Pożądane  są składy murowane.

Przy sporządzeniu aktu kupna— zamiany w zg lędn ie  w  najb liższym ter­
min ie budynek winien być  w o ln y  od  loka torów  a hipoteka uregulowana* 

O fer ty  wraz z rysunkami budynku i p lanem sytuUcynyrn natęży skła
dać do dnia 1 kwietnia r. b. w Kancelar ji  Dyrekcji ,  ul Sadowa 25 Bliż­
szych inwformacyj udziela się w  Oddz. Budowlanym Dyrekcj i  godzinach 
urzędowych  10— 12.

D y r e k c j a  O k r ę g u  P o c z t  I T e l e g r a f ó w .

Nr. 87 1934 r.

Ogłoszenie.
Kom orn ik  Sądu Grodzk iego  w  Wilnu- 10 rwsiiCu. 

ziiinię.szkaty przy ulii.y W iwu lsk iego  Nr. (i m. 28 [ f  
zasadzie art 692 iK. 1‘osl. Cywil ,  ogłasza, że dnia I g  u 
m arca 1934 r. od godz.. 10 znma w duinu (>izy ulicy 
.lagiellońskit:j Nr. 3— 1 odbędzie się l icytacja rucho 
mości -.kiadającycli się z maszyny do pisania i urzą 
dzenia m ies ikan iow ego  oszacowanych nu tO-iO zł.

Spis r z e c z y . i szacunek lakowycii  prze jrzany ’być 
może w dniu licytae.ji.

W ilno, dn 13 lutego 193 1 r.
Kom orn ik  Sądowy (— ) Jezz.y 1 ieiłinj.

O g ło s z e n ie .
Do Reje.slru Spółdzie ln i Sądu Okręgowego  w 

Wiiinie w (luiii 27. 12. 1933 r. pod Nr. 540 wc iągn ie ’ ,) 
następujący wpis dodatkowy.

R. II Sp. 140. X. F irm a : „Spóld/oiipia tm\aii;lz 
ku Konces jonariuszy T y lo n io w ych  w W i ln ie  z. o d p o ­
wiedzia lnością udzia łami zmienia się (ia: „Spóhlzi 1 
liia inwa l idów  i Detal is lów Ty ton iow ych  w  W i ln ie  
z odpowiedzia lnośc ią udziatanji' ’".

Celem spółdzielni jest niesienie pom ocy m ora l­
nej i mater ia lne j dla swych ez.ionków dla /iiolty,:' i 
polrz i l invi. i l  ś.rodkiiw dla powyższych  ce lów  spółdziel­

nia prowadzi wiasną hurtownię  tyton iową w  W i ln ie  
zaspokajająca /.apotrzebuwariie na w yroby  iy lo n io w ;  

aak  wta.suyc.li cz łonków  jak i innych detalicznych 
sprzedawców w y robów  ty ton iowych oraz zakłada ima 
logiczne p lacówki liauiflowe ua całym terenie swego 
dzi;.tania 1 j. na terenie R/.'.czy|)0speliłi-j RoW iie j .

O g t o s z a m  s .
Do Rejestru Spółdzie lni Sądu Okręgowego  w 

W i ln ie  w dnia  30. U .  1933 r. pod Nr. .740 wc iągn ięc i 
następujący wpis dodatkowy.

’1L H Sp. 140. IX. Firma: „Spółdz ie ln ia  In w a l i ­
dów i Detalistów Ty lon iowych  w  W i ln ie  z odp. mi/. ‘

Na zastępców członków* zarządu powołano W in ­
centego Porębę zam. w  W i ln ie  p rzy  ul. Skopówku 3 
Bi. 9 i Antoniego Fj-ąe.kiewicza zam. w  W itn ic  przy 
ul. Tomasza Zana 15. - A  zastępców trzech.

Obw^SACk^nk' o licyf&rjl.
Na-podstaw ie  rozp. Rady Ministrów z dnia 21-go 

czerwca 32 r. o postęin waniu egzek. władz, skarho 
wyeli (Dz. t,r Ii. P. Ńr. 62 perz. .080), 2 Urząfl Skarbu 
wry  w' W i ln ie  pod iji* nmiejszeni do yiadon iośc i,  iż . w 
miesiącu marcu 1934 r. w  dniach. 2. (i, S, 9, 13, 14. 
I I ,  16, 20. 31, 22, 3iS. 27 i 28 1934 r. o godz. 10 rano 
w Sali L icy tacy jne j  przy ulicy N iem ieck ie j  Nr. 22 
sprzedawane hędij •/. l icy tacj i  imli licziie j ruehoniosei 
zajęte .1,1 j iokryeie  należno.śei Skarbu Państwa oraz 
innycli wierzycie li .  P rzeznaczone do sprzedaży przed­
mioty oglądać można w dniu licytacji, na m ie jmu 
sprzedaży m iedzy godziuą. 9 n 10.

\:n Zelnik t rzędu —) 4\ . Ityłei,

D o k t ó r

Z .  l i t e & T S W l t l
Choroby  weneryczne, 

skórne 1 niemoc p łc iow a
ul. Z a m k o w a  15

te le fon  19-60, Przyjmuje  
od godz. 8 - * l  i 3— 8

LOKAL
z 4 poko i z wykoci, na­
dający się pod  restaur. 
lub inne przedsiębiorstwo 
d o  w y n a j ę c i a  ul K o l e ­

jow a  7, in formacje 
u właścicie la .

.  Bluntdffici
Choroby w c n « i f c iB « ,

• kó t*e  i m oRzop łc iow * ,
u i. W i e l k a  N r .  21^

tei.  9-21. o<J 9— 1 i 3 -r8

Dr UlNSBERO
» a o r o b y  eszórne, 
r y c * n »  1 m o c ło p lo i o w .

Wileńska 3 MU 5«7.
orf p i d*. 8— i  t i — 8.

J*EIIEQC3GlL=:C; 
SzUKam r t i:
ekonoma, magazyniera lub 
łącznie, o b ja zd o w e g o  i  t. 
p. obowiązku. D ok ładn ie  
znam się ze w sze lk iego  
rodzaju maszynami rolni-  
czerni. W łą czn ie  do trak­
tora i m łocarki parowe j,  
które mogę sam prowa 
dzić  i rob ić  drobny re—t 
mont. W  mieście : dozo r­
cy domu lub w o źn e go -  
Mam dobre  za św iad cze ­
nia a także m ogę  pow o*  
łać Bię na znane osoby, 
Zg łoBzem a proszę k ie ro ­

wać do administracji 
.Ku r jera  W ileńskiego*

pod  P .  R .

U n i e w a ż n i a  s i ę  skra­
dzioną le g i tym ac ję  

Nr, 18/32 wyd, p rzez  D o ­
w ó d z tw o  6 p. p L e g ,  w 
dnin 2 X »I 32 r. na imię 
Zen on a  Czern iewsk iego-

m m ssm ssB sm m m m
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WIELKI PAHC1SLF3
Przekład auteryznwiany J. Sulkowskiej

Zbliży ł się kt Iner. ztsmieniajtjcy popielniczki. Pbn- 
do ifo  prowadził go' n iecierp liwym gestem. Pieslaiirtteja 
łiyła już pruwie pu>t:i. Ńesta, os/.ołomiona tym. co 
tt dyszała, chciała coś powiedzieć, ale początkowo nie 
mogła wydobyć z zaciśniętego gardła ani słowa. W 
końcu rzekła:

— Dałeś mi czek na sześć tysięcy luntow. Jeż ’ li 
masz. teraz tylko kilkaset hm lów. to oddałeś rai wszy  
stko, co posiadałeś...

N ie liczę logo. co daję —  odpowiedział. J- Nie 
potrafię.

i— W iem . Poznałam cię. Za późno. Och. Boże! ja ­
każ ja byłam... głupia! Pow iedz mi, W iktorze , z ręha 
na sercu, czy c.bciałbyś się mnie pozbyć? ( izy  chciał 
byś się uwolnić ode mnie., na zawszł;?... Gdyśmy sii^ 
poznali, zwierzyłeś mi się. że kochałeś inną — Pbfę 
Field". Udało mi się zostać twoją  pocieszycielką. Żasto 
sowadam jedną z moich zuvyodowyćh sztuczek.. P ik  
jak w Szt kspirze... Romeo zajął się Julją tylko dlatego 
że dostał kosza od Rosalin> O, ja się znam n i łych 
rzeczach. Nie wspominałam Rosaliny, p raw da1' I5v

S N j d a w M t e t w a  „ K a i  j r r  W l l * ś « l r l rt S  k *  *  o g r  «<M>

lam dyskretna. D.pofwjdzity runie o niej słuchy. W id z ia ­
łam ją parę razy. Piękna, posągowa* kobieta Mogę ci 
wszystko wytłumaczyć... Wszystko rozumiem...

Paudoltd zmarszczył sic, i wsiał. Nesta poitniosła 
się machinalnie.

—  P rze jdźm y się itóćhę.' Zaczynasz się denerwo- 
nac. Jeszcze daleko do zachodu słońca.

Zeszli nadół koło fontanny i stanęli koło balu­
strady. O lej godzin ie taras kąsyna był prawie pusty 
W  dób leżała lin ja kolejowa. Budka dróżnika z z ie lo ­
nym duchem wyglądała, jak dziecinna zabawka.

—  Jeżeli zechcę to zrobić, nie będziesz mi mógł 
prze.s/korl/;(5 •— rzekła nagle Nesta.

Ujął ją szorslko za ramiona.
(Izy myślisz, że ja -— Pandoll'o — przy jąłbym 

od ciebie aż laką o fiarę?
Spojrzała mu w oczy, a 011 poczuł, że straciła od 

wago.
—  C/y joot drugi mężczyzna na świecie, któryby 

lo nazwał ofiarą? Nie. M róciłabym z własnej woli 
do dawnego luksusowego życia... ty nie możesz mi już 
dać tego wszystkiego, do czego przywykłam.

Odpowiedział:
—  Afówię ci ostatni raz: nie kłam. Nie wróciłabyś 

nigdy z własnej woli W jd iągu  naszej rozm ow y p rze ­
ros łaś  sama siebie —  dawną- siebie.

—  Ale, gdybym  lo zrobiła i dostarczyła ci do 
wodów, rozsz.edtbyś się ze mną nalegała.

T w arz  Pandclfa  spłonęła ogniem. Krzyknął 
grzmiącym głoSem

—  kśic
Byfi sann. Ty lko  o dwadzieścia k r o fó w  dniej 

siał poważny gardien w mundurze.
Pandoifo gestykulował gwałlownie. powtarzając:
Nie.
Wkońcn sianiT przed żoną i rzekł dramatycznie:
—  Daję. ale nie przy jm uję —- zwłaszcza hańby.
Nesta złamana moralnie, nie mogła powstrzymać

ż e r lob l iw ego  uśmiechu,
Siara gward ja  umiera, ale nic poddaje się.

Pandoifo roześmiai się głośno.
Dos_vć. Nie mówmy-Ni lym nonsensie.

ł zaczął się unosić wyniowtiit nad luzu rem ino 
rza i nieba.

W ysz li  na plac przed kasynem. Pandoifo ' wskazał 
na Iro jcm a łych  drzwi, prowadzących do>a l gry.i rzekł 
niedbałym tonem:

— Nie chodź lam więcej.
Ścisnęła go nerwowo z.a rękę.
—- Nigdy. Przyrzekam.

Dobrze —  odpowued/fciał i wraca jar do poprzed ­
niego foku myśli, rzekł- Żałuję, ż< nie by łem  świad 
fie in . jak przegrywałaś majafek T o  było k o lo s a ln y  
porywające.

Podniosła ku niemu żałosną Iwarz
O, gdybym mogła dokonać czegoś naprawdę 

wielkiego, żeby* ci pomóc. Ocli Boże!

Podniósł obie recŁ-
Ibidz lv lko wiekkn. M’ażne jest nie to. Co się ro 

hi. ale !o czem się jest.
Ramiona iady I^aiulollo drgnęły 'bezradnie
— D. gdybym cię odrazu poznała lakim. jakim 

jestes: Och, jakaż ja byłam głupia! W szysikoby się- 
inaczej ułożyło, Byłabym- ci.pomagstła, pocieszała, do ­
dawała odwagi, lak jak zwykle  żony ludzi, na których 
prz.vchodzi n iepowodzenie życiowe.

—  Każdy,cz łow iek  popełnia błędy ale nie (rzebą., 
d ę  tern prze jm ować T o  łamie, moralnie.

Usiedli ua łavvce koło okrągłego klombu, po któ­
rego drugiej stronie śtał obdarty jegomość o nieokreiK 
słonym wyglądzie i „ciblic/.ul c,o,ś-w brudnym notesie.

Pandoifo  rzekł:
Jeszciceś nn nie powictl/iała, dlac/.egoś mnie- 

wezwałti.
O tw orzy ła ' torebkę, jakby chcąc yy jąć lusterko 

i puder i zamknęła. Maiieww ten miał je j pozwolić  
zyskać na czasie.

—  Czyż n i e m i a ł a m  dostatecznych pow odów? 
igrałam się do ostatniego grosza i byłam w okropnym

strachu, I —  chciałam z tobą porozmawiać. Okazałeś 
śię dla mnie mil jon  razy  lepszy, ni/ miałam prawo się* 
spodziewać. Dzięki twoje j dobrófci wiem, jak stoję. 
Przysięgam, że będę się* starała nie być c! ciężarem

—  W ięc już teraz dasz sobie’ radę sama?

(D. c. n.)
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